10 gr. 


Alr. 395 A 


Groźny incydent 


NOWINY COD 


ZIENNE 


10 gr. 


„NOWE KRÓLESTWO MESJAŃSKIE, NOWA JERO- 
ZOLIMA MUSI POWSTAĆ W MIEJSCE CESARZY I PA- 
PAPIEŻY. KAŻDEGO DNIA ROZSZERZA SIĘ SIEC, KTÓ- 
RĄ IZRAEL ZARZUCIŁ NA ŚWIAT ZEPSUTY, A PODNIO- 
SŁE PROROCTWA NASZYCH KSIĄG ŚWIĘTYCH ZBLIŻA- 
JĄ SIĘ DO URZECZYWISTNIENIA. ZBLIŻA SIĘ DZIEŃ, 
KIEDY BOGACTWA ŚWIATA SKUPIĄ SIĘ W NASZYCH 
RĘKACH. NASZA POTĘGA JEST WIELKA UCZMY JEJ 


SIĘ DOBRZE UŻYWAĆ". 


Nalan Cremieux 


(jeden z przewódców międzynarodowego żydostwa) « 
A 1 1 , 


_ Warszawa, wtorek 14 grudnia 1937 r. 


Kanonierka amerykańska zatopiona przez Japończyków 


LONDYN, 13. 12. Pisma lon- 
dyńskie przyniosły sensacyjną 
wiadomość o poważnych incyden- 
tach na Dalekim Wschodzie. 

O powadze sytuacji świadczy 
fakt, że premier Chamberlain 
zwołał w związku z tym posiedze- 
nie Rady Ministrów. 

Artyleria japońska we wczes- 
nych godzinach rannych ostrze- 
liwała brytyjski statek handlowy 
„Sui - Wo“. W parę godzin póź- 
niej baterie japońskie sliierowały 
swój ogień na dwa inne statki 
angielskie: „Lady Bird“ i „Bee“. 

Przedmiotem ataków była rów- 
nież kanonierka amerykańska 
„Panay'*. 

Według komunikatu marynarki 
japońskiej Japończycy otrzymali 
informacje, że oddziały chińskie 
wycofują się z Nankinu na po- 
kładzie kilku statków płynących 
w górę rzeki Jangtse. W ciemno- 
ściach samoloty japońskie do- 
strzegły kontury statków i zbom- 
bardowały je. Okazało się, iż by- 
Oooo 


ły to trzy transportowce, należą- 
ce do „Standard Oil Co“, a czwar 
tym statkiem była kanonierka 
„Panay“, Wszystkie te statki sa- 
moloty japońskie zatopiły. Kano- 
nierka amerykańska posiadała 
wyporność 240 ton i prócz nor- 
malnego uzbrojenia dwa 3-calowe 
działa zenitowe oraz 10 ciężkich 
karabinów maszynowych. 

Kanonierka trafiona bombami 
japońskich lotników została zato- 
piona. Na jej pokładzie znajdo- 
wali się czterej sekretarze amba- 
sady amerykańskiej. których w 
następstwie wypadku zdołano 
uratować, natomiast 20-tu człon- 
ków załogi zginęło w falach. 

Po zatopieniu statków brytyj- | 
skich i kanonierki amerykańskiej 
minister spraw zagranicznych Ja 
ponii, Hirota, złożył na ręce am- 
basudora Stanów Zjednoczonych 
wyrazy ubolewania z powodu te- 
go incydentu. 

Zatopienie „Panay“ jest niewąt 
pliwie najpoważniejszym  incy- 


dentem, jaki zaszedł 


dotychczas | 16-ej komunikat, w którym dono- 


między mocarstwami walczącymi si, że Japończycy zajęli wszyst- 


w Chinach północnych. 


NANKIN W REKU 


JAPOŃCZYKÓW 
TOKIO, 13. 12. Japońska kwa- 


| 


kie umocnione miejsca Nankinu. 
Resztki 
łów chińskich otoczone są przez 
Japończyków w północnej części 


broniących się oddzia- 


tera główna ogłosiia dziś o godz. miasta. 


Zagadnienie polityki naszej na| 
Wołyniu i obsady personalnej 
władz administracyjnych na tym 
terenie, jest jednym z najważniej ! 
szych zagadnień chwili. 


Poruszyliśmy już na łamach na- 
szego pisma tak zw. sprawę 
wojew. Józewskiego. W odpowie- 
dzi na nasze publikacje ukazały 
się oświadczenia, nie zmieniające 


t 


Rok XH 


na Dalekim Wschodzie! Sprawa woj. Józewskiego 


postaci rzeczy. 

Tymczasem ta sprawa i szereg 
innych palących kwestii Wołynia 
są nada! otwarte. Już od jutra, 
„ABC“ rozpocznie publikować 
cykl sensacyjnych artykułów. 

Będzie to zestawienie pewnych 
faktów z tego odcinka, które same 
pozwolą Czytelnikom wyciągnąć 
odpowiednie wnioski, 
| 8 


Bereza dla spekulantów i zawodowych przestępców 


Właściciele 17 kamienic i 2 majątków ziemskich 
osadzeni w obozie odosobnienia 


P. A. T. donosi urzędowo: 

Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych zwróciło uwagę na fakt, iż 
ogromna ilość przestępstw popeł- 
niana jest przez nieliczną stosun 
kowo grupę zawodowych przestęp 
ców kryminalnych, groźnych dla 
życia i mienia ludności, którzy 
nie tylko są niezwykle uciążliwi 
dla społeczeństwa, ale działa- 


Wyrok w procesie lubelskim 
Córka b. kuratora Lewickiego 


Skazana na 4 lata więzienia 


LUBLIN, 13. 12. 
miesięcznej rozprawie 
okręgowym w Lublinie ogłoszo- 


Po przeszło | oskarżonych 
w sądzie | wrotową. i 


o działalność wy- 


Wyrokiem sądu skazani zostali 


no w poniedziałek o godz. 14-ej| główni oskarżeni Franciszek Jóź- 
wyrok w procesie 39 komunistów | wiak i Dawid Lerner po dziesięć 


Codzienna lista ofiar 
przed świętami Bożego Narodzenia 


Pracowniczka Państwowego Ban- czek lub kwot pieniężnych prosimy 


ku Relnego — 10 zł. 


Imiennie — 2 paczki dla bezrobot- 
nych, Wiesław Krzakowski — 5 zł. 
na bezrobotnych narodowców. Dr. 
Tadeusz Gluziński — 10 zł. na bez- 
robotnych narodowców, Jan Korolec 
— 5 zł na bezrobotnych, Stanisław 
Włodek 5 zł., M. T, Rutkowscy 5 zł., 
Jan Wyszyński — 5 zł, Ant. Szper- 
lich — 5 zł, Witold Vogel 5 zł, 
wszyscy na gwiazdkę dla bezrobot- 
nych narodowców, 

Inż. Strzypiński 20 zł, na czesne 
dla studentów. 

Za złożone ofiary serdecznie dzię- 
kujemy. Dalsze ofiary w postaci pa- 
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lawieszenie wykładów 
na S. G. H. 


W poniedziałek w związku z 
Z zajściami wśród studentów SGH 
rektor Szkoły Głównej Handlo- 
wej prof. Lulian Makowski za- 
Wiesił wykłady na tej uczelni aż 
do odwołania. 


Zjazd „Wici” 


"AA ostatnich dniach odbył się w 
arszawie dwudniowy zjazd Związ- 
„i Młodzieży Wiejskiej „Wici”. 
gazd powitał prezes PSL p, Maciej 
ataj, Pisemne pozdrowienia nade- 
Maji przywódcy ruchu ludowego, 
Przebywający na emigracji. Po ukoń- 
žėnņiu uroczystej części zjazdu u- 
Zestnicy udali się do grobu Niezna- 
Bo Żołnierza. 
da 'astępnie zjazd zajął się sprawoz- 
Niem zarządu, nad którym wywią- 
ła się dyskusja. 


Nadal chmurno 


gaj rzewidywany przebieg pogody w! 
> 14 b. m.: w dalszym ciągu po- 
<a chmurna i mglista z rozpogo- 

Mami w ciągu dnia. Temperatura 
nie „Większych zmian. Wiatry zachod- 
1 południowo - zachodnie, 


na gwiazdkę | kierować do kantoru ABC w War- 
dla bezrobotnych narodowców. Bez-| szawie, al. Jerozolimskie 3a, 


lat więzienia, Mieczysław Korze- 
niowski i Janina Bierówna po 8 
lat. Wanda Lewicka skazana zo- 
stała na 4 lata więzienia. 


Poza tym skazano 2 oskarżo- 
nych po 7 lat więzienia. 9 po 6 
lat siedmiu po 5 lat, dziesięciu po 
4 lata, 3 po 3 lata i czterech po 2 
lata, w tym 3 osoby z zawiesze- 
niem. 

Część oskarżonych pozbawiona 
została praw na przeciąg 10 lat, 
inni zaś na okres 5 lat, Wszystkim 


- zaliczono areszt śledczy. . 


niem swoim absorbują stale orga 
na policji i przyczyniają się do 
powstawania przeświadczenia © 
niedostatecznym stanie  bezpie- 
czeństwa na niektórych terenach. 

W pierwszym rzędzie , dotyczy 
to przestępców występujacych z 
bronią w ręku, których zwalcza- 
nie pociąga za sobą niejednokrot 
nie ofiary w szeregach policji o- 
raz przestępców, rekrutujących 
się z mętów społecznych, szczegól 
nie niebezpiecznych dla porządku 
publicznego. d 

Walka z tego rodzaju działalno 
ścią przestępczą jest niezwykle 
utrudniona. " ; T 

Ponadto min. spr. wewn. zwró 
ciło uwagę na osoby, które ła- 
miąc lub obchodzac obowiazujace 


przepisy, trudnią się działalnością 
przynosząc szkodę żywotnym in- 
teresom gospodarczym państwa 
polskiego, dorabiając się na niej 
wielkich niekiedy fortun. 

W grupie tej na plan pierwszy 
wybijają się spekulanci Wluto- | 
wi, szmuglerzy dewiz i kruszców 
oraz zawodowi lichwiarze — a) 
szczący materialnie ludność, 

„ Dla zapewnienia bezpieczeńst- 
wa w kraju, oraz uniemożliwienia 
wpływu na jego życie gospodar- 
cze szkodliwym i przestępczym, 
jednostkom, ministerstwo “spraw 
wewnętrznych postanowiło wyko 
rzystać w walce z nimi przepisy 
rozporządzenia Prezydenta R. P. 
z 17 czerwca 1934 r. upoważnia- 
jace do osadzania w miejscu odo- 


sobnienia osób zagrażających bez 
pieczeństwu, spokojowi i porząd- 
kowi publicznemu. 


W wyniku prowadzonej akcji 
osadzono dotychczas stu kilku- 
dziesięciu zawodowych przestęn- 
ców przeciwko życiu i mieniu, o- 
raz aferzystów, spekulantów 1 
szmuglerów. * 


Wśród osadzonych znajdują się 
przestępcy, którzy dotychczas, na 
podstawie poszczególnych wyro- 
ków sądowych, spędzili w więzie- 
niach przeszło po-20 lat, jeden 
zaś z nich był karany 48 razy. 

W liczbie ostatnio osadzonych 
spekulantów i przemytników znaj- 
duje się właściciel 17 kamienie i 
2-ch majątków ziemskich. 


Samochód runął z nasypu 
. grzebiąc 6 kobiet 
Tragiczne skutki „kawalerskiej” jazdy 


POZNAŃ, 13. 12. Na szosie kór- 
nickiej wydarzyła się katastrofa sa- 
niochodowa, która pociagnęia za so- 


bą 6 ofiar, Właścicielka sklepu ga- 
lanteryjnego p. Anna Busiakiewicz 
zaprosiła na przejażdżkę swoim no- 
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Usunąć żydów z politechniki 


Przemysł polski, szczególnie 
przemysł metalowy stał do- 
tychczas na bardzo niskim 
stopniu rozwoju. Cechowała 
go rabunkowa gospodarka ży- 


dowskich zagranicznych dys- 
ponentów polskiego zwykle 


kapitału, ograniczająca często 
kroć wbrew istotnym potrze- 
bom produkcję dzięki zmo- 
wom kartelowym  wewnętrz- 
nym i międzynarodowym. W 
ostatnich miesiącach przemysł 
ten nabiera rumieńców życia, 
zaczyna w szeregu dziedzin 
rozrastać się; tworzą się nowe 
zakłady, obliczone na wielką 
skałę, a przeważnie mające na 
celu poza normalną pracą po 
kojową, zapewnienie możliwo 
ści mobilizacyjnych na wypa- 
dek wojny. 

Aby ten rozwój nie został 
szybko zahamowany, oprócz 
zasobów pieniężuyca potrzeb- 
ny jest jeszcze jeden czynnik, 
bardziej może od pieniędzy 
ważny, którego zdobycie w od 
powiedniej ilości i jakości jest 
znacznie trudniejsze, niż zdo- 
bycie środków finansowych. 
Czynnikiem tym jest personel 
fachowy. Przygotowanie ro- 
botników fachowych nie wyma! 
ga długiego czasu. Robotnik 
polski ceniony jest na całym 
świecie, jako pierwszorzędna 
siła fachowa, dzięki swym 
zdolnościom, szybkiemu opa- 


nowywaniu specjalności i pra 
cowitości — przy odpowied- 
nim kierownictwie. 

I tu jest właśnie słaby 
punkt całego zagadnienia roz- 
woju przemysłu. Okres słabe- 
go tętna pracy nie sprzyjał 
tworzeniu się, odpowiedniej 
do rzeczywistych potrzeb pol- 
skiego przemysłu, liczby facho 
wych kierowników przemysłu 
techników, inżynierów. 
Szczególnie zastraszają odpo- 
wiednie przygotowania, wyma 
gające conajmniej czterech 
lat. Mimo stałego przepełnie- 
nia wydziałów, głównie mecha 
nicznego, elektrycznego i che- 
micznego politechnik pol- 
skich, ilość sił fachowych .któ- 
rymi tworzący się przemysł 
będzie mógł rozporządzać, jest 
bardzo mała. Obecnie, gdy je- 
steśmy dopiero w okresie bu- 
dowy nowych zakładów prze- 
mysłowych, znalezienie inży- 
niera jednej z tych specjalno- 
ści, nie mającego zatrudnie- 
nia, jest zupełnie niemożliwe. 

Obserwujemy więc w związ- 
ku z tym dwa zjawiska. Jedno 
— to wędrówki zdolniejszych 
inżynierów z posady na posa- 
dẹ, przy coraz wyższym wyna 
grodzeniu, co powoduje osła- 


 bienie istniejących już placó- 


wek. Drugie — to „kupowanie 
inżynierów na pniu“. Szereg 
studentów politechnik, kończą 


cych studia, ma już z góry za- 


pewnione posady. Zjawisko 
to, dobre z punkiu widzenia 


dochodów inżynierskich, spo- 
wodować może w najbliższym 
czasie duże lrudności dia prze 
mysłu. 

Sprawa przygotowania po- 
irzebnych kadr fachowych po 
ruszana jest obecnie szeroko 
w organizacjach inżynier- 
skich, zatsanawiano się dużo 
nad środkami  zaradczymi. 
Chciałbym tu podsunąć jesz- 
cze jeden środek, wprawdzie 
nie rozwiązujący sprawy cał- 
kowicie, lecz będący jedną z 
szeregu możliwości zwiększe- 
nia przyrostu potrzebnych sił 
fachowych. 

Na uczelniach technicznych 
polskich * studiuje kilkanascie 
procent żydów. Jak słusznie 
stwierdza prasa żydowska. 
przemysł polski nie przyjmuje 
w ogóle inżynierów żydów, ja 
ko elementu państwowo nie- 
pewnego i przytym jako ele- 
mentu zbyt mało technicznie 
uzdołnionego,  naslawionego 
bardziej w kierunku spekula- 
cyjnym, niż technicznym. 
Rzecz jasna, że przemysł, któ- 
ry ma być podslawą siły ar- 
mii polskiej, musi się opierać 
tylko na ludziach stuprocento 
wo pewnych, na ludziach, któ 
rzy w chwiiach najcięższych 
nie zawiodə 


W momencie więc, gdy pa- 
lącą koniecznością staje się 
wypuszczanie jaknajwiększej 
liczby wyszkolonych fachow- 
ców, szereg miejsc w  uczel- 
niach zajmują ludzie, którzy 
o ileby nawet byli najlepszymi 
fachowcami, nie będą mogli 
być zatrudnieni tam, gdzie fa-| 
chowcy najbardziej potrzebni. | 
Poco więc państwo ma płacić 
za naukę ludzi, którzy mu nie 
będą potrzebni lecz będą szko 
dliwi, wówczas, gdy 
miejsc w laboratoriach i kre- 
ślarniach dla tych, którzy pań 
stwu polskiemu będą tak bar- 
dzo w najbliższej przyszłości 
potrzebni. 

Palącym zagadnieniem staje 
się więc obecnie wstrzymanie 
przyjmowania żydów przynaj 
mniej na wymienione trzy wy 
działy. Życie samo narzuca ko 
nieczność przejścia do końco- 
wego etapu walki o polskość 
uczelni, do walki o numerus 
nullus. Wałka ta ciężką pewno 
nie będzie. Czynniki kierowni 
cze polskiego świata technicez- 
nego, | zS świadomi są potrzeb 
polskiego przemysłu, zrozumie 
ją konieczność powiększenia 
możliwości kształcenia po- 
trzebnych nam sił fachowych. 

Numerus nullus staje się 
dziś sprawą nie tylko aktual- 
ną, lecz nawet palącą. 


brak | 


wym samochodem marki „Ape” 
pięć swoich znajomych. 

Przed miejscowością Gądki, w 
chwili gdy samochód mijał jadący 
przed nim samochód wojskowy, 
wskutek gołoledzi, auto p. Busiakie- 
wicz zarzuciło, Pani  Busiakiewicz 
prowadząc samochód z szybkością 
około 60 km na godzinę, popełniła 
fatalny błąd, usiłując zahamować 
rozpędzone auto na gołoledzi. Samo- 
chód uderzył o drzewo przydrożne i 
przekoziołkowawszy, runął w dół z 
6-metrowego nasypu. 


Jadący ciężarówką dwaj wojskowi 
pospieszyli z pomocą i zatrzymali 
przejeżdżający autobus, W przewró- 
conym i zdruzgotanym samochodzie 
leżały pokrwawione kobiety. Zatrzy- 
manym ttobusem przewieziono je do 
szpitala Miejskiego w Poznaniu. 
Ciężkie obrażenia odniosły: Anna 
Busiakiewicz, Maria Palaczówna, Pe- 
lagia Niedzielówna i Władysława 
Wojkówna. Stan tych ofiar jest cięż- 


ki, nie odzyskały one dotychczas 
przytomności, Nauczycielka Zofia O- 
ciepkówna i ekspedientka Wanda 


Wytykówna odniosły lżejsze rany. 


W poniedziaiek na miejsce kata- 
strofy przybyła komisja śledcza dla 
ustalenia przyczyn wypadku. 


Nagły zgon 
ojca Ś. p. Winnika 


LWÓW. 13. 12. Z Doliny na- 
deszła wiadomość o tragicznym 
zgonie ojca ofiary katastrofy pol- 
skiego „Duglasa“ w Bułgarii ś. p. 
Mariana Winnika. 

Śmierć jedynego syna tak 
wstrząsnęła ojcem, że w sobotę 
rano zmarł jeszcze przed przyby- 
ciem do Doliny zwłok syna. 
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Ustrój szkolny jest jeden. dla 
całego palistwa i ustawodawstwo 
o szkołach wszelkiego typu jest 
jednakowe — a jednak na organi 
zację szkoły może wpływać „ple- 
biscyt'. 

Ustawa z dnia 31 lipca 1924 
zawierająca niektóre postanowie- 
nia o organizacji szkolnictwa na 
terenie województw:  lwowsxie- 
go, stanisławowskiego, tarnopol- 
skiego oraz województw północ- 
no - wśchod. Polski — dopuszcza 
„plebiscyt. 


ZASADA GODZENIA 

Zasadniczym typem (jak głosi 
ustawa) szkoły państwowej na | 
tych obszarach „w myśl zasady 
godzenia i łączenia dla zgodnego 
współżycia ludności narodowo - 
mieszanych ziem, a nie dzielenia 
NENEE ZYWEC==IE U 7 SGO IP NEJ 
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Cudzoziemcy z Nalewek 


W okresie przedświątecznym coraz 
częściej zaczynają odwiedzać miesz- | 
kania domokrążni sprzedawcy, którzy 
podają się za «cudzoziemców i oferu- | 
ja oryginalne“ zagraniczne materiały 
i płótna na drobne raty. 

Jak donosi jedna z naszych Czytel- 
niczek zagraniczne fabryki mieszczą 
się na Nowolipkach i Nalewkach i 
produkują tandetę najgorszego gatun- 
ku, i np. płótna rozłażą się po pierw- 
szym praniu. 

Tą drogą pragniemy ostrzec na- 
szych Czytelników przed tego rodza- 
ju domokrążnymi sprzedawcami. 


szkoły p 


jej — jest szkoła wspólna wycho 
wująca na dobrych obywateli 
Państwa dzieci narodowości pol- 
skiej i niepolskiej we wzajem- 
nym szacunku ich narodowych 
wiaściwości”*, Tak pięknie brzmi 
art. 2 tej ustawy. 


NIELOGICZNY 
PUNKT 
Ale niebezpieczeństwo kryje się 
w art. 3 tejże ustawy, gdzie czy- 
tamy: W szkołach pańsiwowych 


broń. Ukraincy korzystając z u- 
prawnień ustawy — już nie dłu- 
go potrafili ją dla siebie z pożyt- 
kiem wykorzystać. Padło hasło — 
ukraińskie dziecko, uczy się tyl- 
ko w ukraińskiej szkole! 
ER Ukraińcy solidarnie do- 


— 


magają się ukraińskiej szkoły. W 
rezultacie cały szereg niegdyś 
polskich szkół zamieniono na ru- 
skie bądź w najlepszym wypad- 
| ku na utrakwistyczne. 
Wprawdzie rozporządzenie Pre- 


AEC — NOWINY CODZIENNE 


olskie w Małopolsce - 


Ukraińcy przygotowują się do plebiscytu 


uapyio się we : Lwowie zebranie 
akademickie, ma którym akademicy 
postanowili utworzyć „Polskie Aka- 
demickie Zjednoczenie Pracy na Zic- 
mi Czerwieńskiej*. Celem tej organi- 
zacji będzie wciągnięcie akademików 


konieczność unieważnienia tej u- 
stawy, która w realizowaniu 
przynosi wręcz przeciwne rezul- 
taty od zamierzonych, bądź też w 
najgorszym razie znowelizowania 
jej w tym sensie, by zmiana ję- 
zyka nauczania mogła nastąpić 
nie wcześniej jak po upływie 25 
latach... Inaczej bowiem — nie 
można myśleć, by polski element 
wzrósł na połudn. wsch. ziemi 
Polski. T. K. 


polskości, zwłaszcza na Kresach Ma- 
łopolski wschodniej, Zjednoczenie 


do pozytywnej pracy nad rozwojem | 


zaa 
% 


Re. 6955 


PolskieAkademickie Zjednoczenie Pracy 
` na Ziemi Czerwieńskiej 


Akademickie będzie miało poniekąd 
taki sam charakter, jak działający 
obecnie w Malopolsce wschodniej s€* 
kretariat porozumiewawczy wszyst" 
kich stronnictw polskich, który grü- 
pował w sobie wszystkie stronnictwa 
polskie bez różnicy zapatrywari poil- 
A celem umocnienia polskości 
| na kresach Małopolski wschodniej, 

KEIT 333 OZPL LEAD 


Najkorzystniej nabyć można w iirmie 

w. KUCHARSKI, N-Śwlat 16 

m  fóg Al. 3-go Maja «=m 
Firma egzystuje od 1908 roku 


powszechnych, położonych w, zydenta Rzeczypospolitej z 1930 
gminach, posiadających 25 proc. roku zmienia ustawę o organiza- 
ludności ruskiej na ządanie urzę- Cji szkolnictwa w tym sensie, że 
downie stwierdzone rodziców 40 „Zmiana języka nauczania może 
dzieci w wieku szkolnym naro- nastąpić nie wcześniej niż po 7 
dowości ruskiej, należących do latach, licząc od daty uprawomo- 
jednego obwodu szkolnego, za- cnienia się ostatniego orzeczenia 
pewniona im będzie nauka w ję- — to jednak nie wiele pomagało. 
zyku macierzystym (ruskim) —| Ponieważ w grudniu b. r. mija 


o ile w danym obwodzie szkol- PLEBISCYT 


nym, żądających dla swych dzie-! „snie 7 lat 6d czasu ostatniego 


Jak żydzi walczą z polskim handlem 


ma Kresach Wschecdnich 


W Iwacewiczach pow. kosowSkie- 


go w miasteczku liczącym 4 tys. mie | dostawcą siana i owsa do Garnizonu | 
szkańców jak wszędzie na kresach | Wojskowego 


į żydzi stanowią bardzo duży odsetek 
ludności ok. 70 proč. przedsię: 


ci nauki w języku ruskim jest 
conajmniej 20 dzieci, których ro- 
dzice żądają nauki w języku pań- 
stwowym (polskim), wykład jest 
dwujęzyczny (połowa godzin 
nauki w języku poiskim — poło- 
wą w ruskim). Jeżeli nie ma w 
danym obwodzie 20 dzieci, któ- 
rych rodzice żądają nauki w ję- 
zyku państwowym -- językiem 


wykładowym szkoły jest język 
ruski .. 
Takie żądania zapewnienia 


nauczania w języku ruskim ujęte 
w formie przepisanej deklaracji 
wnoszą rodzice (opiekunowie) 
dzieci w ciągu całego roku szkol- 
nego, uwzględnione jednak być 
mogą od najbliższego roku szkol- 
nego tylko te deklaracje, które 
zostaną wnitsłone do dnia 31-go 
grudnia poprzedniego roku szkol- 
nego. 


EROK 7 
DLA UKRAIŃCÓW 
Ustawa ta dała 


plebiscytu — Ukraińcy rozpoczęli biorstw handlowych w miasteczku 


czach uł. Howera Nr. 17, który jest Gdy p. Wasilewski chciał urucho- 
mić przy stacji wagę wozową dla 
w Baranowiczach, | stomy i siana — żydzi udaremnili 
| przez swego agenta szabesgoja Mi-) jego zamiar, wydzierzawiająe 
kołaja Klautę, oraz przy pomocy | wszystkie place przy stacji. Plate 
dwóch żydów — Lipy Kapelańskie- | te stoją pustkami I wydzierżawione 


olbrzymią kampanię agitacyjną 
na iamach swojej prasy przypo- 
minając termin wniesienia oraz 
sposób sporządzania tych dekla- 
racyj. W tym celu używa się nie 
tylko prasy — ale na wiecach 
i zebrania w organizacjach ukr. 
ciągle nawołują społeczeństwo 
ruskie do zgłaszania deklaracyj 
i za „narodową ukraińską szkołą". 
| Inspektoraty szkolne tych trzech 
województw są niemal’ przepeł- 
nione tymi deklaracjami “T 


SZKODLIWOŚĆ 
USTAWY 
Biorąc pod uwagę ten fakt, że 
ludność polska ziem południowo- 


wschodnich jest w ostatnich cza- | 


sach terroryzowana przez ukraiń- 
skich bojowców — oraz, że U- 
kraińcy nie przebierają w środ- 
kach. Należy stwierdzić, że usta- 
wa wyrządza szkodę szkolnictwu 
polskiemu i Państwu niepoweto- 


znakomitą | wanę straty. Nasuwa się przeto 


Kupony prócz biletów 


12 przepisów dla podróżnych 


korzystaacych z komunikacji kolejowej podczas świąt 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Paj- 
stwowych w Warszawie podaje do 
wiadomości, że w gelu udogodnienia 
przejazdu podróżnym,  odjeżdżaja- 
cym z Warszawy oraz przejeżdżają. | 


«ym "ię Warszawę w okresie od 
21. 1 j 


„ godz. 18.00 do dnia 24. 12, 


OGŁOSZENIA $ 
DROBNE 


MEBLE 

FYRE -N 
s MEBLE na gwiazdkę można na 
być w powooitwartej firmie 


Wyczółkowski 


Nowv - Swlat 
FOTELE Klubowe, tapczany duży 
œ wybór na składcie Trebace 


ka tel. 31219 w podwórzu Mużał 


ski 1 Ciesielski 
MiBLE NALE ane St Rade 


lieki, Nowy Świat 3y. 
Firme cnrześci- 


PEBL jańska „Cię ż- 


kowski” Kowy Świat 39 
Duży wybór nowoczes* 

nych webli gotówką — ratami. Sztuk 

poiedvńcze 


„KUPNO, SPRZEDAZ 
TPE TOE CHRL APC 


40 
FO Warsztat Leszna 10 


aszyny do pisania! 
Torpedo, podróżne, 
biurowe: arytmomerry 


Thales: duży wybór na 
$zyn okazyjnych Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Maczunder, Diarszał- 
kowska 83 tel 700-05. 


ROŻNE 
EP E | 
lecznicze wysokie gatun- 


LIOŁA ki po cenach najniższych, 
chorym na pluca, nerwy, żołądek, 
ischias. Dzieciom Skrofulicznym, sła* 
bym. Nowy Świat 12 m. 12. 


PRACE ZAGFIAROWANE 
HET EPPEYZPETPWYĄ 


ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 

Administracjj „ARC, Warszawa. 
AL Jerozolimskie 3a Ogłoszenia o po 
szukiwaniu į zaofiarowaniu pracy za 
mieszczamy z ustępstwem 60 proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpia 
tnie, . 


PRACE POSZUKIWANE 
PASSE ZEPĘTY PI TT PA 


godz. 18.00, t. |, w okresie przed. 
świątecznym, wyznaczyła _nieżależ. 
rie od pociągów stałych pociągi do- 
datkowe f wprowadziła nastepujący 
porządek zajmowania miejsc w ps- 
ciągach daiekobieżnych, a  miano- 
wicie: 

1) Do wejścia do pociagów dale- 
kobieżnych uprawnieni będą tylko ci 
Podróżni odjaźdżający z Warszawy, 
którzy niezależnie od biletów kole» 
jowych na przejazd będą zaopatrze- 
ni w specjalne kupony. 

2) Każdy podróżny, odjeżdżajacy 
z Warsza pociągiem daiekobież- 
nym, powinien przy nabywaniu bile- 
tów żadać kuponu, - uprawniającego 
do wejścia do pociagu, 

8) Kupony bedą wydawane bez- 
płatnie przez kolejowe kasy bileto- 
we dworców Warszawa Główna, 
Warszawa Wschodnia, Warszawa 
Wileńska i Warszawa Gdańska oraz 
przeż biura podróży „Orbis” i „Wa- 
gons Lits Cook”, przy nabyciu bils- 
tów na przejazd pociągami daleke» 
bieżnymi do stacyi, położonych poza 
stacjami _ Żyrardów, Sochaczew, 
Tłuszcz, Mińsk Mazowiecki, Otwcek 
i Warka. | 

4) Na każdym kuponie uwidocz- 
mlone będą: Nr. pociągu, kierunek 
jazdy oraz data i godzina odejścia 
pociągu. Kupony odróżniać się będą 


| kolorami: klasa I — kołor różowy, 


klasa 2 —- kolor niebieski, klasa 8 
— kolor biały. 

5) Sprzedaż biletów 2 kuponamii 
na wyjazd w dniach od 21. 12. godz. 
18.00 do 24. 12. godz. 18.00 przez 
kasy biletowe i biura podróży roz- 
pocznie się już dnia 20 grudnia o 
godz. 8.00 na wszystkie dnie na- 


przód. 

6) Każdy podróżny ze względu na 
własną wygodą powinien wcześniej 
zaopatrzyć się w bilet z kuponem na 
przejazd obranym pociągiem. 

7) PP. $enatorowia i poslowie 
oraz podróżni z biletami okręgowy: 
mi bezpłatnymi i służbowymi, kto- 
rzy, mają zatniar wyjechać pociąga» 
mi dalekobieżnymi z kuponami w 


Walka policji 
pod Rad 


driach wyżej podanych, powinni 
również zaopatrzyć zie w odpowied- 
nie kupony, 

Kupony te kasy biletowe | biura 
podróży będą wydawały za okaza- 
niem odpowiednich legitymacyj lub 
biletów. 414 

8) Przy wyjściu na peron i wel- 
ściu do pociagu podróżni powinni 
mieć przygotowane do kontroli bi- 
lety wraz z kuponami, 

9) W każdym wagonie pociągów 
dalekobieżnych z kuponami, otwarte 
będzie tylko jedno wejście, przed 
którym konduktorzy sprawdzać bę- 
dą bilety i kupony. Na każdym pe- 
ronie bedzie udzielać informacyj i 
wskzówek specjalny informator. 

10) Wejście na peron do odpo- 
| wskazówek specjalny informator, 
ne na pół godziny przed ich odej- 
ściem. 

11) Dla podróżnych, przejeżdźa- 
jących tranzytem przez Warszawę, 
bedą rezerwowane w pociągach da- 
lekobieżnych wagony lub miejsca, 
które zostaną oznaczone tablicami 
„bez kuponów”. 

12) W dniach od 21. 12. godz. 18 
do 24. 12, godz. 18 r, b. podróżni do 
stacyj podmiejskich na przestrzeni 
| ad Warszawy do Żyrardowa, Socha- 
czewa, Tłuszcza, Mińska Mazowiec- 
| kiego i Otwocka przewożeni będą 
bez kuponów pociągami podmiejski- 
mi oraz tymi pociągami dalekopicż- 


nymi, na która kupony nie będą 
wydawane. 
Podróżni do stacyj podmiejskich 


na przestrzeni od Warszawy do 
Warki przewożeni będą bez kupo- 
mów również wszystkimi bociągami 
dałekobieżnymi w wagonach dla po- 
dróżnych tranzytowych. 

Uwaga: Kupony, o których mowa 
w niniejszym, uprawniają tylko do 
wejścia do wagonu. 

Dyrekcja uprasza podróżnych © 
zachowanie porządku przy Wsi 
iniu do wagonów i podporzedkowa- 
lnie się wskazówkom służby kwvlejo- 
wej. 


z bandytami 
omskiem 


Jeden bandyta zabity, drugi ranny 


Od dłuższego już czasu wiadze 
bezpieczeństwa poszukiwały grożne- 
go bandyty, Mariana Marczaka, któ- 
ry grasował na terenie powiatu ra- 
domszczańskiego 1 piotrkowskiego. 
Dwaj policjanci z posterunku Sulmie- 
rzyce. pow. radomiszczańskiego na- 
tknęfi się we wsi Piekary, tut. powia- 


|traliony kulą karabinowg padł tru- 
pem na miejscu. Przy zabitym ban- 
!dycie znalsziono rewoiwer, kilkana» 
ście naboi, oraz różnę narzędzia zło- 
„dzielskie. Drugi opryszek, Zygmunt 
Zieliński, stały mieszkaniec Sulmie- 
„rzyc. pow. radomszczańskicgo zostal 
jranny, łednak zdołał zbiec, Pościg za 


aborant - chemik specjalność ce- in na poszukłwanego tandytę i jego, zbiegiymi bandytami trwa. Obaj ban- 


luioza, papiernictwo  posztkuje 


jakiejkolwiek pracy — nawet nie w| 
oferty policji rzucili się do ucieczki w kie- |od kilku 


swej specjalności. Łaskawe 


| wspólnika, Józefa Zielińskiego. 
Bandyci widząc, że nię ujdą z rąk 


dyci mają na sumieniu cały 1 
różnych przestępstw ' kryminalnych 
już lat byli poszukiwani 


kierować do ABC Al. Jerozolim. 121.|runku jasu. Podczas pościgu Marczak | przez władze bezpieczeństwa. 


znajduje się w rękach żydów, któ- go i Chaima Różańskiego wypusz- 
rzy są tu tak rozpanoszeni, że z czonych przed kilkoma dniami za 
kupcami Poiakami prowadzą otwar kaucją z więzienia, gdzie odsiady- 
tą walkę. | wali karę za machinację na terenie 

Przytaczamy kilka przykładów, Nadleśnictwa Państwowego Wiado- 
które byty poruszone na Walnym Tupickiego prowadzi skup siana i 
Zebraniu $. K. P. w Iwacewiczach, słomy na terenie Iwzcewicz dla 26 
Mieszkaniec Iwacewicz W. Wasilew Pułku Ułanów i 9 DAK w Barano- 
ski, który prowadzi skup zboża i wiczach, Towarzystwo to przez nie- 
stana narażony jest stale na szyka- uczciwą konkurencję paraliżuje zu 
ny ze strony żydów. Żyd Nochim ' pełnie handel poiski zbożem i sla- 


Kapłan zamieszkały w Baranowi- 
I 


. Sprostowanie urzędowe 


Do 
| Pana Wydawcy Czasopisma 
| „ABC — Nowiny Codzienne” 
w/m Al. Jerozolimskie 121. 
W związku z zamieszczoną w Nr. 
58 czasopisma „ABC —- Nowiny Co- 
dzienne” z dnia 17 marca 1987 r. 
notatka pt. „Walka z prasą narodow. 
Niesłychane metody względem ABC 
w Kielcach”, na zasadzie art. 21 de- 
kretu w przedmiocie tymczazowych 
przepisów prasowych z dnia 7. il. 
1919 r. (Dz. Pr. 1919 r. Nr. 14, poz. 


186) proszę o zamieszczenie poniże, 


szego sprostowania, 
Nieprawdą jest, b, 

narodowej w ac, 

„ABC” i 


bardzo nie podobał się miejscowej 


|lowi pisma 
rozwój prasy. „jemu 
a szczezólnie łem 
„Gońca Warszawskiego” cie”. 


nem na terenie Iwacewicz. ` 


wnętrznych i odpowiednich 
mącyj, a także wywoływali zmyślo- 
ne tytuły. Z tych przyczyn, byli oni 
w dniach 9, 11, 12 i 14 3. rb. dopro- 
wadzani da Komisariatu Policji w 
Kielcach, dla spisania doniesień. 
Nieprawdą jest, by przedstawicie- 
łowi „Gońca” p. Jamowi Skrzyniarzo- 
wi jeden z policjantów w Komisa- 
riacie w Kielcach odpowiedział, że 
„Pan Wojewoda nie życzy sobie, 
ażeby „ABC” 1 „Goniee” były kol- 
portowane w Kielcach, a tak samo, 
by przed. Ślusarczyk przedstawicie- 
„ABC” odpowiedział, ża 
się tak podoba, przed kościo- 
„ABC sprzedawać nie będzie- 


| Natomiast prawdą jest, że rozmo- 


-| policji. kolporterzy, tych obu pism wa taka.z p. J 


anem  Skrzyniarzem 


spotykali się z ciągłymi szykanami rujejsca nie miała. Pan Skrzyniarz 


i represjami 1 by prowadzono walkę 


zaprzeczył, by przedstawicielowi cza 


z prasę narodową, stosując niesty- i gopisma „ABC” w podobnych sło- 


chane metody, 

Natomiast prawdą jest, że przed- 
stawiciel czasopisma „ABC” w Kiel- 
cach i kolporterzy uliczni tych pism, 


nie zastosowali się do rozporządze | 
nia porządkowego Wojewody Kielec=' 


kiego z dnia 26. 4. 1935 r. o sprze- 
daży czasopism (Dz. Woj. Nr. 8 ż 
dnia 1. 5. 1935 r.), gdyż przedsta- 
wiciel nie wniócł prośby w swoim 
czasie o zezwolenie na kol 
liczny, a kolporterzy uliczni nia po- 
siudali numerowanych : oznak ze» 


rtaż u-| 


wach wypowiedział się i w „Expres- 
zie Codziennym” z dnia 25. 3, 1937 
|r. uczynił odpowiednie sprostowanie, 
Również prawdą jest, że st. przod. 
Ślusarczyk wyjaśnił w Komisariacie 
przedstawicielowi czasopisma „ABU”, 
że bez oznak zewnętrznych i legity- 
,macyj, nie wolno kolporterom sprze- 
'dawać gazet, nie tylko przed kościo- 
lem, ale i na ulicach miast”. 


Za starostę: 
(—) L. Miszewski 
EG =] 


legity- | 


zostały na to tylko by uniemożii- 
| wić Polakowi prowadzenie skupu 
siana. — Mimo piętrzących się tru- 
dności Wasilewski załadował wa- 
gon siana i wysłał go do Barano- 
wicz, przykrywszy wagon nowymi 
oponami użyczonymł mu do tego 
celu przez Kolej. Po przybyciu do 
Baranowicz wagonu z sianem, wła” 
dze kolejowe stwierdziły, że plan- 
deki zostały pokrajane nożami na 
kawałki. Wasilewski zmuszony z0- 
stał do pokrycia kosztów tych opon 
na skutek protokułu władz kolejo= 
wych. (Protokół stacji Baranowi< 
cze Nr. 48 z dnia 15. 11. 37 r.) 
Takimi środkami walczy żyd Ka- 
płan dostawca generalny siana i 
owsa do Wojska z chrześcijaninem, 
który ośmiela się mu wchodzić w. 
` drogę. 
! Jak się popiera rzemiosło chrze« 
ścijańskie w Iwacewiczach świad- 
czy następ. fakt.: Dyrekcja Tartakn 
Państwowego w fwacewiczach ga- 
trudnia przy budowie domy dia 
personelu tartaku 12 żydów, któ” 
rzy pracują nawet w niedzielę i 
święta, wzbudzając rozgoryczenie 
į miejscowej ludności polskiej. Zazna 
„czyć należy, że liczni bezrobotni 
„rzemieślnicy ¿Polacy pragnący b 
„zatrudnieni przy tej budowie 
cali się do Dyrektora Tartaku, któ- 
ry odmówił ich przyjęcia, przyjmu* 
jąc natomiast robotników zydów; 
te kilka faktów świadczą dobitnie £ 
jakimi trudnościami musi walczyć 
kupiectwo i rzemiosło na Kresach 
|Wschodnich,—gdzie akcja unaro* 
| dowiania handlu i rzemiosła musi 
postępować jednocześnie w parze $ 
uświadamianiem społeczeństwa o 0“ 
|bowłązku popierania swoich. 


Kronika prowincjonalna 


GDYNIA 


NOWY TRAWLER 


aki przeznaczone dla miejscowego ' śliwy 


kupiectwa. (a) 


Przybył do Gdyni nowy trawler! NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE 


sis „Cezary“, zakupiony we Frap- 


cji przez Towarzystwo Fołowów Da- ciu został og y 
„Cezary“ Tadeuszowi Szatkowskiemu, robot- 


przywiózł około 30 tys. kg. różnych Nnikowi z Suchej, 


lekomorskich Pomorze. 


ryb. = , 


| Na sesji ME sala sądu w Świe. 


SPUSZCZENIE STATKU | 


NA WODĘ 


Dnia 16 bm. odbędzię się w stocz- : 


ni Crighton Vulcan w Abo w Fin- 
landii spuszczenie na wodę jednego 
z dwuch budowanych tam nowych 
polskich motorowych statków fra- 
' chtowych. Statek ten którego pojem 


ność wyniesie 1000 ton, otrzyma na, 


zwę „Oksywia“, 
WYSTAWA MALARSKA 
Z okazji 1b-lecia istnienia pomor 
t skiej szkoły sztuk pięknych w Gdy- 
ini, odbyło się otwarcie jubileuszo- 


| wej wystawy prać malarskich, gra- ; 


| ficznych i plastycznych wychowan- 
ków oraz uczniów wymienionej u- 
czelni. 
LWÓW 
ZJAZD SPÓŁDZIELCZY 
Rozpoczęły się we Lwowie obrą: 
|dy zjazdu ogólnopolskiego Zwiąż: 


| niczych z całej Polski. Zjazd rozpo- 
|czął się uroczystym nabożeństweru 
Popołudniu rozpoczęły się obrady w 
poszczególnych sekcjach. 
OMORZŁŁE 
LISTONOSZ ZDEĘFRAUDOWAŁ 
2.000 ZŁOTYCH 
W Toruniu przed sądem ókręgo- 
wym stawał listonosz z Podgórza 
pod Toruniem 54-letni Jan Augu- 
ściński, który sprzeniewierzył oko- 
ło 2099 zł. pobranych od mieszkan- 
ców Podgórza tytułefn opłat za abo 
nament radiowy. Oskarżony, który 
w służbie pocztowej przebywał od 
lat kiikunastu cieszył się dobrą 
opinią. Na rozprawie ustalono, że 
Auguściński przepijał pieniądze. 
Sąd skazał go na rok i 2 miesiąc 
więzienia. (2) 
ZCTCIiWAŁLE WŁAMANIE DO 
STACJI KOLEJOWEJ 
Na stacji kolejowej Bukowiec, n? 
linii Pruszcz — Bagienica — Teres 
pol Pom. złodzieje włamali się d' 
ekspedycji towarowej skąd skradl 
rczmaitych towarów łącznej warta 
l ści przeszło 4000 zł. Były to przesył 


| 


oszony wyrok przeciw 


oskarżonemu o 
obrabowanieę a następnie zabójstwo 
handlarki Weroniki Binkowskiej z 
Janiej Góry. 


Sąd uznał Śzatkowskiego win- 


nym popełnienia zbrodni i skazał | 


go na dożywotnie więzienie i pozba 
wienia praw obywatelskich i ho- 
norowych na całe Życie. (a) 


STANISŁAWÓW 
ZAMORDOWAŁA MĘŻA. 
W Zarzeczu pow. nadwórniań- 


skiego, zabity został w swym mic- 


1 


iada- | ku Spółdzielczych Zrzeszeń Pracow , 


szkaniu 66 letni Bułełyk Matij, któ- 
rego jw wybiciu szyby udarzono du 
żym Kamieniem w czoło, Nieszczę- 


poniósł natychmiastową 
| śmierć. Policja aresztowała pod za” 
rzutem dokonania tego morderstwa 
| młodą żonę Bałachnę i jej kochanka 
Dmytrę Wacyka. (j. 6.). 
„NIE KUPUJ U ŻYDA“ 

W domach i sklepach żydowskich 
w Dorze pow. nadwórniańskiego 
obok Jaremcza nieznani sprawcy po 
wybijali szyby, oraz poumieszczali 
napisy „Nie kupuj u żyda", (j. s.)* 

MORDERSTWO RABUNKOWE 

W Słobodzie Dubeńskiej dokona” 
no morderstwa rabunkowego na 0” 
sobie Marii Linderskiej. Energiczne 
śledztwo policyjne doprowadziło do 
ujęcia sprawców napadu grożny 
zbirów Romana Kułyka i Jaros'awa 
Chażusiaka z Perechińska, którzy 
na swym sumieniu mają liczne wła” 
mania kasowe, rabunki „kradzieże 
i zabójstwa. (js.) . 


„Kronika poznańska 


| ODSZIAŁ „ABE** POZNAN: 27 GRUDNIA 2 


TEATRY 
TEATR POLSKI: godz. 20: „Jan” 
TEATR WIELKI: godz, 20: „Do- 


KINA 


| mek trzech dziewcząt”, 
| 


APÓLLO: „Madame 
Wielka Grzesznica. 

CORSO: „Fort Dousuinont”. 

GLORIA: „Wierna Rzeka”. 

GWIAZDA: „Znashor”. 

MEROPOLIS: „Spotkali się w Pa. 
ra”, 

OŚWIATOWE TCL: „Rok 2000”, 
, RENAISSANCE: „Ostatnią noe 
s:azańca”, 

SŁOŃCE: „Wytworny świat”, 

ŚWIT: „Białe Róże“, 

WILSONA: „Bocaccie”, 

O UNIWERSYTET W TORUNIU 

W sobotę odhyło się na uniwezsy: 
tecie poznańskim zebranie urzadzo- 


Bovary” 


, me przez pomorskie koło studentów 


w sprawie założenia uniwersytetu 
w Toruniu. Referowali profesoro- 


wie Dr. Goszczowski, Ełachowski i| 


dr. Silnicki. Wysunęli oni szereg ar 


gumentów, przemawiających za U” 
tworzeniem uniwersytetu na Pomo” 
rzu. Zdaniem referentów, uniwersy, 
tęt będzie miał wysterczającą ilość 
słuchaczy, nie zabraknie równie” 
sił profesorskich. Zebrani jednogł0 
śnie uchwalili rezolucje, oświadc? 
jące się za utworzeniem uniwersy 
tetu w Toruniu. 
* DAR OD WOJSKA 
Pulk piechoty, stacjonowany ed 
Pleszowie w Wielkopolsce przeze? 
czył na gwiazdkę dla biednych dzie 
ci podarki wartości około 2.509 7" 
| Mianowicie 50 dzieci, ze szt:ół po” 
szethnych otrzyma od wojska pó 4, 
dnym komplecie odzieży, złożony” 
z płaszcza, ubranie, bielizny, buc 
ków į czepki. 
| | PRODUKCJA KAZEIN? __ 
Mleczarnia w Krotoszynie rozp” 

. częła niedawno produkcję kazeiny 
| włókienniczej z mleka. Fabryka Ka; 
| zeiny jest czynna od pierwszych 47 
grudnia br. i pierwsze transpot% 
tego wyrobu zostały już wysta 
do Łodzi do dalszej przeróbki. 


Obeceźnictwa... 


Z OGRÓDKA P.A.T 

Mówią. że dział sportowy 
PAT jest redagowany, delikat 
nie mówiąc, niedbale. 

Oto jeden z bardzo licznych 
kwiatków: 

Serwis sporiowy, środa dn. 
8 bm. Nr. 114 zb. 

Tytuł główny: „Dwa zwycię 
stwa polskich bokserów". 

A podiytuły: Warszawa bi- 
je Pomorze — a drugi — że 
zwycięża Lublin. 

Jak sobie czcigodny P. A. T.! 
wyobraża. Czy jeżeli Warsza-. 
wa walczy z dwoma miastami 
polskimi, to mogą np. zwycię- 
żyć Francuzi albo Niemcy? 
Pocóż więc te głupstwa. i 

Teraz jeszcze jeden zarzut. 

Na imprezy sportowe zagra-| 
nicą PAT nie wysyła swojego, 
korespondenta, tylko wyręcza, 
się korespondentem jednego z 
wielkich koncernów _—praso-, 
wych. Rezulłai jest taki, że, 
np. ostatni mecz z Danią w pra 
sie tego koncernu był bardzo, 
dokładnie opisany prawie na, 
pół kolumnie „telefonem od; 
własnego A 


korespondenta". i 
Ten sam zaś „własny korespon | 
dent“ nadał do PAT-a tylko, 
suche wyniki. Wcale mu się, 
nie dziwię, rzecz jasna, że| 
„bliższa koszula ciału...”. Ale 
czy naprawdę wszystkie inne 
pisma muszą korzystać z tej 
reszty ochłapów, które otrzy- 
mał PAT? Jeśli oszczędności 
nie pozwalają na wysłanie wta 
snego dziennikarza, to trzeba 
było przynajmniej wyręczyć 
się którymś z zawodników, lub 
kimś z kierownictwa. 

Bo ten sposób, który PAT 
stosuje, jest tylko faworyzowa 
niem miłego koncernu, fawory 
zowaniem, do którego dopła- 
ca jeszcze PAT, a pośrednio i 
pisma płacące przecież wcale 
słono za te rzeczy. 


B. REZA 
CWE: OZN 


| Karnawał Dziecięcy 
j dla Dzieci Czytelników 
ABC 

|" Kupon wstępu Nr. 9- 


Historia z bajek 1000 i jednej nocy 


Pomnik wol. 


na wzgórzu jego imienia 


GDYNIA, 13. 12. Podczas sen- 
sacyjnego procesu b. starosty 
kartuskiego, Jerzego Czarnockie- 
go, ujawniono ciekawą sprawę 
budowy pomnika wojewody Kir- 
tiklisa. Jak zeznał świadek Go- 


'dawnione porachunki z „socjal-fa 


Proces 
Występ p. 


pocznie się przed wileńskim Są- 
dem Okręgowym sprawa grupy t. 
zw. „żagarowców'., Akt oskanże-] 
nia obejmuje z górą sto stron, u- 
kazując jak, zgodnie z nową takty | 
ką komunistyczną, potrafiła ko-| 
muna użyć dla swych celów nie 
tylko legalne organizacje, ale na- 
wet organizacje cieszące się po- 
parciem czynników rządowych. 
Jednym z protektorów „żagarów' 
był osławiony Kawałkowski z Mi- 
nisterstwa Oświaty. 

| 


ZMIANY TAKTYCZNE 


W ostatnich latach komuna re- 
zygnując w większości wypad- 
ków z pracy podziemnej, wesała 
w ramy szeregu organizacji lewi- 
cowych legalnych, w myśl hasła: 
„nie ma wrogów na lewicy". Za» 


szystami* zostały odłożone na po- 
tem. Jednocześnie ogromne kapi- 
tały zostały rzucone na rynek wy- 
dawniczy. W krótkim czasie uka- 
zał się szereg wydawnictw krypto 
komunistycznych: „Lewar”, „Le- 
wy tor“, „Nasza Wieś", „Oblicze 
dnia“, „Nowy ustrój”, „W obronie 
pokoju”, „Ugory“, „Pe prostu“, 
„Karta“ i wiele innych. Ciekawe 
światło na źródła powstania tej 
prasy rzucają akta sprawy Zbig- 
niewa Bronisława Mitznera u sę- 
dziego śledczego XVI rejonu w 
Warszawie. 


KOMUNA W WILNIE 

Inicjatywa założenia w Wilnie 
czasopisma kryptokomunistyczne 
go o charakterze społeczno - poli- 
tycznym wyszła od oskarżonego 
Dembińskiego, kołc którego skupi 
ło się grono osób o pokrewnych 
przekonaniach. Tak zw. „grupa 
Dembińskiego" nieujęta zewnętrz 
nie w żadne formy organizacyjne, 
szła po linii nakreślonej przez o- 
statnie uchwały kominternu. Or- 
ganem jej stało się czasopismo 
„Poprostu“ (od sierpnia 1935 r.), 
a po zamknięciu tego pisma przez 
władze, odrodziło się ono pod no- 
wym tytułem „Karta“. Współpra- 
cownikami „Poprostu“ oprócz 
Demhińskiegć byli Stefan Jędry- 
chowski i Maria Żeromska, zaś 


PALTA L CAPÓSKI 


NY ti 


odpowiednim napisem na tym 
wzgórzu, w której to uroczysto- 
ści brał udział osobiście wojew. 
Kirtiklis, wygłoszono szereg prze- 
mówień i odbyło się ogólne ca- 
łowanie. Wojewoda był zadowo- 


pti 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


z: „b AL: 
wileński 


ch „żagarów” 


Rzymowskiego w organizacji wywrotowej 


W ciągu najbliższych dni roz-| pracę administracyjno - wydawni ciele wystąpili z ostrą krytyką po |Centralnego Komunistyczuej Par- 


wygłaszanych przez 
I 


glądów 
Dembińskiego. 


"GOŚCINNY WYSTEP , | 
P. RZYMOWSKIEGO | 
W marcu ub. roku Klub zorga- ; 

W czasie rewizji przepřowadzo nizował odczyt Wincentego Rzy- į 
nych u szeregu działaczy komuni- mowskiego p. t. „Renesans + | 
stycznych, znajdowano egzempla-| miaństwa”. Na odczycie tym zna- 
rze obu pism. Aktywną współpra- komity plagiator twierdził, że Pol 
cę z wydawnictwami wykazywali! SKA powraca do stosunków. panu- 
członkowie komunistycznej partii| jących w kraju przed rozbiorami, 
Białorusi, m. in. słynny Sergiusz |kiedy cała władzą znajdowała się 


Siniak, oraz białorusey nacjonali| W rekach szlachty ziemiańskiej. 
Ści - separatyści. Stosunki społeczne jego zdaniem 


"są anormalne i w najbliższym 
ZALECONE PRZEZ czasie muszą nastąpić gruntowne 
KOMINTERN 


- że reformy. 
Jak udało się ustalić władzom, |- Wobec ujawnienia istotnego 
czasopismo „Poprostu“ należało 


charakteru działalności tej insty- 
do wydawnictw zaleconych przez |tucji, starostwo zawiesiło Klub 
Komintern. Gdy pismo to zostało | Dyskusyjny. . 
zamknięte, z kolei na liście zaleco, 
nej przez kompartię lektury, zna- POD OSŁONĄ 
lazła się „Karta“, Wszystko to rzu ROMAIN ROLANDA 
ca dostatecznie jasne Światło na Poza terenem wileńskim, Dem: 
rolę, jaką odgrywały te dwa piS- |pjyskj brał udział w obchodzie or 
ma, oraz osoby przy nich zgrupo- |gapizowanym dla uczezenia twór- 
wane, czości Romain Rolanda. Obchód 
ten pod płaszczykiem uroczystoś- 
ci jubileuszowych, miał na celu 
propagandę haseł komunistycz- 
nych wśród inteligencji. Niezmier 
nie doniosłe materiały dotyczące 
wywrotowej działalności organiza 
torów zjazdu ujawniono w Wilnie 
w czasie rewizji u Stefana Cywiń 
skiego, u którego znaleziono ar- 
chiwum sekretariatu Komitetu 


czą wziął na siebie niejaki Włady p. 
sław Borysowicz. Kolporterzy i 
współpracownicy czasopisma re- 
krutowali się przeważnie spośród | 
członków i sympatyków partii ko- 


munistycznej, 


„POLSKA 
FASZYSTOWSIŁA" 

Oba pisma głosiły bezwzględną 
walkę z „państwami faszystowski 
mi“, przy czym niejednokrotnie 
stwierdzały, że dzisiejsza Polska 
posiada ustrój faszystowski. Jed- 
nocześnie pisma te gloryfikowały 
rzeczywistość sowiecką, nawołu- 
jac do tworzenia jednolitego fron ' 
tu w Polsce, zgodnie z postulata- 
mi Kominternu. 

Klub Dembińskiego nie ograni- 
czał się do wydawania czasopism, 
lecz postarał się dotrzeć do wileń 
skiej inteligencji za pośredniet- 
wem Klubu dvskusyjnego. W jed- 
nym z odczytów, w których stale 
brali udział: Jędrychowski, Że- 
romska i Dembiński, ten ostatni 
stwierdził, że ruch antysemicki 
w Polsce nie jest jakoby wyrazem 
dażenia mas i na dowód przyta- 
czał, że „najpotężniejsza organiza 
cja młodzieży „TUR“, zwalcza an- 
tysemityzm”. Na jednym z tych 
odczytów przybyła grupa młodzie 
ży narodowej, której przedstawi- 


on O ZN ZZA Z 


W organie urzędowym  Ozonu ! 
„Gazecie Polskiej“ pułk. Miedziń 
Warszaw a, | ski napisał artykuł wstępny o to- | 


e ——— taliźmie. 


ŻÓRAWIA 31, ' | 


4 tel. 51-10 © ZJAWA  TOTALIZMU 
Zaczyna p. Miedziński od stra- 
chów: 


sprawdzić, czy zaś nie tkwią w 
tych „strachach* jakieś swawol- | 
ne figlarstwa, jakieś zgoła docze 
sne sprawki nie mające nic współ 
nego z mękami dusz  potępio- 
nych, a zbawienia szukających. 
Najpospolitszym „strachem“, kto 
rym się dziś poczciwemu Polako 
wi sen od oczu odnędza — jesi | 
zjawa totalizmu; wychyla się z, 
każdego ciemniejszego kąta, dzwo | 
ni łańcuchami nietylko po zaka- 
markach strychu i piwnicy, lecz i 
po wspaniałych salonach. 


odlany z brązu. 

Starosta , Czarnocki twierdził, 
że całą tą uroczystość przyguto- 
wywał adw. Szlachcikowski, któ- 
ry wygłosił panegiryk na cześć 


tii Zachodniej Ukrainy. 

Oskarżeni odbyli szereg taj- 
nych konferencji z komunizujący- 
mi pisarzami, Marianem Czuch- 
nowskim, Emilem Zegadłowiczem, 
Leonem Kruczkowskim, Kużmą i 
innymi. 

Punktem kulminacyjnym zjazdu 
była słynna akademia, urządzona 
w gmachu Teatru Wielkiego we` 
Lwowie, 17 maja ub. roku, gdy B-| 
czestnicy witali się podniesiony-| 
mi pięściami, zapowiadając spot- ` 
kanie w „czerwonej Warszawie”. | 
Czynny udział w tej akademii 
wzięła, jak wiadomo znana ze 
swej krzykliwości p. Wanda Wa- 
silewska, nawołująca polski pro- 
letariat do walki „z faszyzmem!'. 


NIE PRZYZNAJĄ SIE 
DO WINY 


Na ławie oskarżonych w pro- 
cesie „żagarowców' zasiądą: Hen 
ryk Dembiński, Stefan Jędrychow 
ski i Maria Żeromska — przeby- 
wający w więzieniu prewencyj- 
nym oraz Władysław Borysowicz, 
Icek Schus i Jerzy Putrament, 
znajdujący się na wolności, Oskar 
żeni nie przyznają się do winy i 
twierdzą, że byli niezależną gru- 
pą. nie mającą nic wspólnego z 
partią komunistyczną. Henryk 
Dembiński stwierdza, że partia ko 
munistyczna nie proponowała mu 
nigdy współpracy, ale przyznaje 
się, że odbywał rozmowy z osoba- 
mi, należącymi do tej partii. 


Czy ostateczne stanowisko? | 
Ozon przeciwko totalizmowi 


~~ ze" -Totalizm 'sprzeczny z konstytucją 


uchylał. Spotkaż ją los szczęśliw- 
szy niż jej poprzedniczki marco- 
wej, której od dziecka wypierali 
się właśni ojcowie, zaś nad jej 
zgonem nikt łzy nie uronił. _ 


DWA RODZAJE 
TOTALIZMU 


Dalej następuje charakterysty- 


Jak zawsze jednak dobrze jest ka dwóch rodzajów totalizmu: 


Totalizm wschodni, komuni- 
styczny i totalizmy zachodnie, na 
cjonalistyczne. Pierwszy zosta! | 
przez Polskę odrzucony na po! 
lach bitew 1920 roku — mówiąc. 
słowami deklaracji OZN; co wię- 
cej, jest niemał. powszechnie u-| 
ważany w Polsce za największe! 
zagrożenie naszej wolności i nie- | 
podległości. Gdy chodzi o ustroje 
zachodnie każdy z nich ma swoje 
cechy odrębne, swą barwę naro- 
dową. Jeśli odrzucamy  naślado- 
wnietwo wzorów i od zachodniej 


KOLCE Bez 
RÓŻ 


NIEZUPEŁNIE... 

Stary Hawryła z zapadłego 
Polesia opowiada: 

— Jeździł ja w delegacji od 
gminy do województwa pro- 
sić cob szkołę powszechną u 
nas założyli, szosę choć budo- 
wać zaczęli bo jak: deszcz pój- 
dzie, ło w żaden sposób przez 
błoto przejechać nie możem, 
cob nareszcie rów meljoracyj 
ny nam kopać pozwolili, a to 
od dziesięciu lat zwodzą nas 
jako planów z ministerstwa 
nie ma. 

— No ico? Uzyskaliście to 
wszystko? 

— Nie całkiem.. Powie- 
dzieli, że akonto tamtych 
spraw to trzeba jeszcze cze- 
kać, a zaraz to tylko dwa orde 
ry na naszą gminę dadzą, a 
wkrótce jeszcze kilka. 


KWALIFIKACJE 


— Dlaczegóź mam panu dać 
państwową posadę, jakie kwa 
lifikacje pan ma? 

— Zeznawałem w paru pro- 
cesach, wytoczonych przez dy 
gnitarzy o zniesławienie, jako 
świadek oskarżycieli, (kol.). 


strony, jeśli odrzucamy ponadto 
wchodzenie w zorganizowaną 
wspóinotę z nimi — czynimy to 
nie tyłko z dumy narodowej, ale 
z powodów głębszej, zasadniczej 
natury. Uważamy bowiem, że 
błędem byłoby zwalczać między- 
narodówkę — międzynarodówką: 
rewolucyjnej ideologii międzyna- 
rodowej można skutecznie prze- 
ciwstawiac jedynie ideologie na- 
rodową; ta zaś nie może być 
wspólnym produktem kilku naro 
dów — musi powstawać, wy- 
kształcać się i nabierać właści- 
wej siły w ramach każdego naro- 
du z osobna. Jeśli nawet zachodzi 
niebezpieczeństwo podrywania u- 
ztrojów narodowych w drodze 
działań zorganizowanych — reak 
cją na to musi być siła danego 
państwa, oparta o ideologię i ra- 
cję stanu własną, nie zaś o po- 
moc zewnętrzną. 


lony z wyboru miejsca pod jego 
pomnik, później jednak zwracał 
się do starosty Czarnockiego, aby 
kazał zastąpić kamień trwalszym 
pomnikiem. Sekretarz wojewody 
przysłał nawet staroście Czarnoc- 
kiemu fotografię, na podstawie 
której miano wybudować pomnik 
wojewody. Pomnik miał być, 
bądź wykuty z kamienia, bądź 


łuński, jeden z pagórków pod 
Kartuzami, z którego roztacza 
się widok na tak zw. „Szwajca- 
rię Kaszubską”, nazwano „Wzgó- 
rzem wojewody pomorskiego“ 
Stefana Kirtiklisa. 


OGÓLNE CAŁOWANIE 
SIE 


Podczas położenia kamienia z 


| 


Żydzi na Madagaskar 
Kolonie dla Polski 


W „Małym Dzienniku" p. J. R. 
Pisze o sprawie emigracji i kolo- 
nij: 

Przede wszystkim więc wymienić 

tu należy konieczność, jak naj- 

tychlejszego rozpoczęcia maso- 
wego wysiedlania zydów z Polski 

a więc i znalezienia odpowiednich 

miejsc poza Europą, w których 

Można by ich było osadzić. Dość 

znaczną część tego wychodźtwa 

zydowskiego wchłonie niewątpli- 
wie Palestyna, poza tym wcho- 
dzą tu w grę takie terytoria, jak 

Madagaskar i inne. Oczywiście, . 

olska nie domagała by się w, 
rajach tych żadnych uprawnień. 
siebie; wystarczy nam najzu- | 

Dełmicj jeżeli przyjmą one nea 

Szych żydów, nad którymi jakiej- 

olwiek dalszej opieki nie mamy 

Wcale ochoty sprawować. 


Następnie p. J. R. przechodzi do 
tawy kolonij: 


A wreszcie jest jeszcze jeden 
, sprawiający, iż posiada- 

nie własnych koionii staje się 
dziś dla Rzplitej pilną potrzebą. 
sażdy naród, w okresie wzrostu 
Tozwoju swych sił, posiada pew ' 
ilość żywiołów, pełnych ener- 


gii, a równocześnie mniej, lub' 
więcej awanturniczych, czasem ' 
trochę wykolejonych nawet, a w 
każdym razie mało nadających 
się i mało cennych, jeżeli chodzi 
o normalną pracę państwową w 
normalnych warunkach, Żywioły 
te, trudne do utrzymania w ra- 
mach ładu i prawa, grożą życiu 
narodowemu niepotrzebnymi 
wstrząsami, natomiast znałazłszy 
ujście dla swej bujności i swego. 
zamiłowania do przygody w bar- 
dziej pierwotnych warunkach ko; 
lonialnych, mogą się stać posze- ' 
rzyciełami swej Ojczyzny i budo-, 
wniczymi eywilizacji na dzikich ; 
łądach. Jedną z przyczyn 6 waj 
ści i potęgi Anglii było to właś- | 
nie, iż tak rozsądnie umiała utrzy | 
mać ciągłość ładu i obyczaju poli 
tycznego wewnątrz kraju, a rów- 
nocześnie wyzyskać awanturni- 
ków, czy nawet korsarzy dla zdo 
bywania potężnego imperium za 
morzami. Czyż nie tym samym 
zresztą było na dzikich poiach ko 
zactwo w okresie największego 
rozkwitu Rzplitej, później, nie- 
stety, zdemoralizowane właśnie 
przez chęć użycia go do rozgry-, 
wek politycznych wewnątrz kra- 
ju? 


wojew. Kirtiklisa i zainauguro- 
wał całowanie się wszystkich u- 
czestników uroczystości z p. wo- 
jewodą. P 


WOJEWODA NALEGAŁ 

Czarnocki zeznał również, że 
po ustawieniu kamienia, miał 
wiele zmartwień z wojew. Kirti- 
klisem, który często nalegał, aby 


wreszcie wybudowano mu pom- 
nik solidny. Wówczas starosta 
polecił ' budowniczemu Gołuń- 


skiemu (który właśnie był prze- 
słuchany w charakterze świad- 
ka), wyszukać odpowiedniego 
rzeźbiarza. 

Kamień na wzgórzu wojew. 
Kirtiklisa i koszty uporządkowa- 
nia owego pagórka opłacił Gołuń- 
ski za wiedzą starosty z fundu- 
szów drogowych Wydziału Po- 
wiatowego w Kartuzach. 


EGZGRCYZMY PUŁK 


MIEDZIŃSKIEGO 

Następnie publicysta „Gazety 
Polskiej“ przystępuje do egzorcyz 
mów: 

Przystąpmy tedy do egzorcyz- 
mów; tych, oczywiście, które są 
dla laików dostępne; weźmy o- 
wą zjawę pod światło faktów do- 
konanych. decyzji przesądzo- 

» nych. Pojęcie totalizmu dotyczy 
ustroju. Oto fakt dokonany: usta- 
wa konstytucyjna z 1935 r. Nie 
wprowadziła ona w Polsce ustro- ` 
ju totalnego, a tym samym za- 
gadnienie to na czas swego trwa» 
nia przesądziła. Nie ma też żad- 
nych podstaw, aby konstytucję 
tę uważać za zjawisko przemija- 
jące, w trwaniu swym zagrożone; 
przeciwnie — mimo że urodziła 
się w walce, w niezwykle krót- 
kim czasie spotkała się z niewą- 
tpliwą akceptacja, ba, nawet y 
gotowością jej obrony ze strony 
obozu, który się przeciw niej o- 
powiedział, lub od pracy nad nią 


Z FRONTU PRACY 


ZA GRANICA 


Wobec ustawicznego wydalania 
robotników polskich z pracy w Cze- 
chosłowacji, które najczęściej mają 
miejsce w okręgach śłąskich, poseł 
R. P. w Pradze wezwał kierownika 
konsulatu polskiego w Morawskiej 
Ostrawie, celem złożenia sprawozda- 
nia. Z kolei, celem przeprowadzenia 
interwencji, wezwani zostali obywa- 
tele polscy, którym praca została 
wypowiedziana, Prasa czeska ostro 
zaatakowała komunikat konsulatu, 
nazywając to „mieszaniem się w po- 
litykę wewnętrzną”. 


w POLSCE 

Memoriał do władz w sprawie upo- 
sażeń pracowników umysłowych w 
Łodzi przygotowują związki zawo- 
dowe pracowników umysłowych. Jak 


wynika 2 memoriału, uposażenia 
pracowników umysłowych w wielu 
przedsiębiorstwach łódzkich wynoszą 
nieprawdopodobną sumę 5—6 zło- 
tych tygodniowo, Memoriał ma na 
celu zilustrowanie władzom sytuacji 
pracowników umysłowych. 
* . + 

O rozciągnięcie orzeczenia arbi- 
trażowego na wszystkie przedsię- 
biorstwa stolarskie w stolicy, wy- 
stąpiłe Zjednoczenie pracowników 
rzemieślniczych do ministra Opieki 
Społecznej, Orzeczenie bowiem obo- 
wiązuje tylko przedsiębiorców zrze- 
szonych w Związku Rzemieślników 
Chrześcijan i dwóch żydowskich ce- 
chach. Żądaniu temu nie stoją na 
przeszkodzie żadne przepisy prawne 
i należy się spodziewać ich uwzględ- 
nienia. 


Po krwawych zajściach 


Powodzenie akcji bojkotowej -w Wyszkowie n 


W Wyszkowie nad Bugiem po 
pamiętnym napadzie «komuny na 
narodowców, akcja bojkotowa nie 
tylko, że nie oslabła, ale przybra- 
ła takie rozmiary, że gdy to nasi- 
lenie się utrzyma, to żydostwo 
będzie musiało pakować manatki 
i szukać nowych terenów eksploa 
tacji. 

W następny targ po napadzie 
Wyszków przybrał taki wygląd, 
jaki będzie już w niedługim cza- 
sie przybierać cała Polska. 

Na targu nie widać było ani 
jednego stragana żydowskiego, 
ani jednego żyda i ani jednego 
komunisty. 

Ostatnie zajścia wywołały pew 
nego rodzaju wstrząs w umysłach 


obywateli Wyszkowa, tak, że licz- 
ne pikiety Str. Nar. nie potrzebo- 
wały już odpędzać Polaków od 
żydowskich sklepów, bowiem Po- 
lacy omijali je sami, 

W dniu tym niektóre ze skle- 
pów żydowskich, a mianowicie te 
których właścicieie znani są po- 
wszechnie z finansowania kontr- 
pikiet, były zamknięte, 

Charakterystycznym objawem 
akcji bojkotowej w Wyszkowie 
jest zupełna „konsolidacja społe- 
czeństwa, jeżeli chodzi o akcję 
antyżydowską. Biorą w niej u- 
dział zarówno inteligenci, jak i 
chłopi i robotnicy, zarówno męł- 
czyźni, jaki kobiety, które wyka- 
zują dużą energię i ruchliwość. 


„President Hoover” 
przebity przez skałę podwodną 


NOWY JORK, 13. 12, Wielki paro- 
wiec amerykański „Prezydent Hoo- 
ver“ najechał pod Filipinami na skałę 
podwodną. Wskutek przedziurawienia 
dna statku, olbrzym amerykański za 
czął tonąć. 


Zaalarmowany sygnałami S. O. S 
przybył z pomocą krążownik japoń- 
ski, który wziął na pokład 200 pasa- 
żerów i przewiózi ich na wyspę Koi» 
szoio. Jako drugi przybył z pomocą 
parowiec amerykański „Prezydent 
Mac Kinley“, który zabrai resztę pa. i 
sażerów oraz załogę. 

Dotychczasowe wysiłki zdjęcia pa- 
rowca ze skały nie powiodiy się. „Pre 


zydent Hoover“ jest nowoczesnym 
statkiem o wyporności 22.000 ton i 
zbudowany został niedawno kosztem 
8 milionów dolarów. 


Ghetto dorożkarskie 
w Mińsku-Mazowieckim 


Dorożkarze chrześcijanie w 
Mińsku Mazowieckim zwsopatrzyli 
swoje dorożki w napisy „dorożka 
chrześcijańska”, Miejsce postoju 
przed stacją podzielono na stronę 
polską i żydowską. 


mm Sár. 4 


Pp. Jer 
historyk 


$. p. Jerzy Niemojewski urodził się 
dnia 23. XI. 1894 r., jako syn Henry- 
ka, założycieią znanego laboratorium 
fizjologiczno - chemicznego „Chole- 
ninaza*, i Izabelli z  Ulanowskich. 
Dzieciństwo i młodość spęuził bądź 
w Warszawie, bądź w  Kazimie:zu 
n/Wisłą, który pokochał uczuciem 
mocnym i trwałym. W r. 1913 ukoń= 
czył szkoię Średnią. Pracy oświatowej 
oddawać Się zacząi już na -lawie 
szkoinej, wygłaszając szereg odczy- 
tów i pogadanek dia dorosłych anal- 
fabelów. 

Wskutek wojny światowej przery- 
wa Ssiudia prawnicze i udaje się w 
lubelskie. W ciągu lat 1916 — 1918 
pełni, z ramienia władz okupacyjnych, 
czynności bibliotekarza w b. Instytu- 
cie- Rolniczym w Puiawach.  Dopro- 
wadza tam do stanu używalności 
księgozbiór, liczacy ponad 100.000 to- 
mów. Jednocześnie bierze czynny u- 
dział w pracy oświatowej ł społecznej 
na terenie pow. puiaskiego: wygia- 
sza odczyty z przyrody I historii iol- 
ski; zaklada luv uczestniczy w zakła- 
daniu kursów dla analiabetów. zes: | 
połów amatorskich, kółek rolniczych, 
straży pożarnych, spółdzielni; pisuje 
do gazet lubelskich (pod pseudoni: 
mem „Oriot*), Wydaje w r. 1916 
pod tymże pseuconimem pracę „Ko- 
ściuszko a Polska". W ostatnich mije- 
siącach okupacji organizuje bierny o- 
pór przeciwko rekwizycjom władz 
austriackich. Nie należąc do P. O. 
W, wyświadcza jej szereg cennych 
USiU19, i 

Niezwłocznie po odzyskaniu niepo- 
dległości wstępuje do grupy odsieczy 
Lwowa mjra Wieczorliiewicza. Od 
21, XI. do 156. XII. 1918 r. bierze u- 
dział w walkach z Ukraińcami pod 
Rawą Ruską, jako szeregowiec w 
kompanii karabinów maszynowych. 
Już na froncie zapada na ciężką cho- 
robę nogi, a potem ręki, która nęka 
go do Śmierci. Po roczn”m pobycie 
w szpitalu otrzymuje książkę inwa- 
lidzką z następującym uzasadnieniem 
niezdoiności do służby wojskowej: 
„grużlicze cierpienia stanu koianowe- 
go prawego z ropiejącymi przetoka: 
mi, stwierdzone klinicznie i rentgeno- 
tłogicznie, zesztywnienie stawu tok- 
ciowego iewego na tymże tle, Służba 
wojskowa przyczyniła się do wybu- 
chu choroby. Procent do pracy za- 
robkowej 75 %*. 

Chodzić zaczyna — © kulach — do- 
piero w maju r. 1926. jednak pod. 
czas inwazji bolszewickiej zgiasza się 
ponownie do wojska, Zostaje przyję- 
„ty w charakterze urzędnika wojsko- 
wego, a z czasem przemianowany na 
oficera korpusu naukowo - oświa'o- 
wego. Peini czynności reierenia bi: 
blłotecznego w Sekcjł Oświaty i Kul-' 
tury Oddz. III Sztabu Generalnego, 
potem“ prowadzi administrację „Żoł- 
nierza Polskiego“ do r. 1325, kiedy z 
powodu choroby przeniesiony zosia- 
je do rezerwy w stopniu kapitana, 

Mimo nieznośnych cierpień, leżąc 
przez półtora roku w łóżku, później 
przez pare lat chodząc o kulach, koń- 
czy w r. 1920 rozpoczęte przed woj- 
ną, dwukrotnie przerywane, studia 
prawnicze, poczem uczęszcza na wy- 
dzał filozoficzny Uniwersytetu War- 
szawskiego. W r. 1924, po ukończe- 
niu wydziału, otrzymuje absoluto- 
rium, a także stopień magistra praw. 
Gdy stan zdrowia poleprzy się nie- 


BANDERA! 


|| 


dełku za 20 groszy 


BANDERA! 


= 


powstania styczniowego 


(Wspomnienie pozgonne) 


| nowisko bibfiotekarza w Min. Koinu- 
| nikacji. W r. 1933 otrzymuje stopień 
doktora filozofii 

Służba państwowa, studia uniwer- 


syteckie, zarządzanie przez czas diuż- Gdyby nivubłagany los pozwolił 
szy  „Cholekinazą*, nakoniec mnie- mu żyć zwykłym życiem ludzkim, 
przerwane badania naukowe — któż wie, czego by dokunał, obraca. 


wszysiko to spiata się z nieopisauy- 
mi i wciąż odnawiającymi się cier- 
pienłami. Do choroby nogi ł ręki przy 


iącza się choroba nerek. Leczy się w, 


uzdrowiskach krajowych, we Wło. 
| szech, Szwajcarii, Rumunii,  Algerze, 
Tę smutną egzystencię umożliwia . i 
osładza poświęcenie  maiżonki, pie- 
lęgnującej cierpiącego męża z bez- 
granicznym oddaniem siłę i zaparciem 
siebie. Niegasnący zapał 
ny, namiętność pracy, połączone z 
rzadko spotykaną wytrwałością, poz- 
walają na uckonywanie prawie cu- 
dów. Połowę niemal dni swoich Sspz- 
dza przykuty do "łóżka, czytałąc i 
pisząc, reszię czasu dzieli pomiędzy 
pracę zawodową, a żmudne poszuki- 
wanła archiwalne. i 

Zgasły historyk interesował się 
głównie tą częścią Polski, z klórą 
związany był kolejami swego życia: 
Kazimierzem nad Wisłą i lubelszczyz 
ag, Przez lat wiele prowadził grun- 
townę badania naukowe, gromadząc 
systematycznie źródłowe 
do historii Kazimierza, od czasów za- 


(| 


wewriętrz- , 


materiały , 


mierzchłrvch począwszy, oraz do Or. 


ganizacji i dzie'ów powstania stycz- 
niowcga w woj, Inbelskim. Uwagę 
lego zaprzątały także Inne zagadnie- 
nia, jak: sadownictwo wojskowe ro- 
syjskie w czasie powstamia r. 1863, 
pobyt na Syberii skazanych na zesła- 
nie lub katargę. rola w powstaniu 
Karola Majewskiego, wielokrotnego 
członka Rządu Narodowego. 

Ogłosił drukiem: „Z historii Kazi- 
mierza Dolnego i jego okolic, 1916" 
(część l-sza szerzej zakrojonej 
cy), 
sądów wojskowych 


pra- | . 
„Podstawy prawne wyroków | Ada: 
rosyjskich w. czynają się w Chinach od robie- 


ico, przez 2 lata z górą zajmuje sta- |sił swoich. Nie pomogia ani nieugię- 


ta wola przetrwania, ani starania ro- 


dziny i żony, ani operacje i zabiegi | ków władz ZAIKS-u żydów, obec- 


roskliwych lekarzy., Zakonczył życie | 
5 listopada 1937 r. | 


jąc niespożytą swą energię na umiłó+ | 


waną made wszystko pracę naukową. 
lleż siły ducha, - ile «rnarnowanego 
czasu poszło na Lohaierskie, lzcz be 
zowocne, zmaganie się z. chorobą. l 
którą zapiacił za goiowość służby Oj- ` 
czyźnie. Część zaledwie jego zamie- 
rzeń zrealizowana zostaja. Ogromne 
maieriały, zgromadzone. przez. ZmAaT: | 
łego z takim bolesnym trudem, cze- ' 
kaja dopiero na opracowanie. 

Nauka polska poniosła wielką slim" | 
tę. 
CWE I O T 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


y Niemojewski 


- 


Rr. 305 * uw 


Zażydzenie „ZAIKS-u”' 
Biisko stu żydów 


wśród kompozytorów i autorów scenicznych 


Brvderson Mojżesz, Lesman Jan, 
Winawer Bruno, Schwarzman Max 
Jonas. Wirski Juliusz, Eiger Julian, 
Eiger -Władysław, Schlechter Ema- 


. Podaliśniy niedawno listę człon- 


nie podajemy członków ZAIKS-u 
— pochodzenia semickiego. : 
Miszułowicz Aleksander," Amster- 
dam Aleksander, Laks ` Dawid, 
Glück Szymor  (Barylski Stefan), 
Baumritter Gustaw (Włast An- 
drzej), Beigelman Dawid, Beylin 
Gustaw, Beigelman Artur, Flieder- 
baum Kazimierz (Brzeski), Blau- 
fuks Stanisław „(Belski), Beylin Ka 
rolina, Beylin Stefania,” Białostocki 
Zygmunt, Bielski Franciszek, Birn- 
baum Mieczysław, Bloch Helena, 
Winecki Bolesław. Boruński Leon. 


ski Henryk, Friedwałd Wiktor 
(Krystian), Friedwald Zenon, Front 
Julian, Fuks Leo, Gradstein Ju- 
liusz (Gardan), Gleichgewicht Je 
12y (Juravdot), 

Gold Artur, Goid “erruan Henryk 
Goldhaar Adolf, Turkow Izaak Ber, 
Griinberg Adam, Halpern Feliks, 
Halpern Śtanisław, Szpigel Henryk 
Sraniriaw (Harwey) F:eszeles Mli- 
rian (Hemar), Hertz Benedykt Jó- 


"Nowy Rok w Chinach 


Rok cniński jest rokiem księży- 
cowym, wskutex czego jest on 
dłuższy od naszego słonecznego o 
10 dni W bieżącym roku Nowy 
Rok w Chinach przypadł na dzień 
28 listopada. W miejscowościach 
gdzie jeszcze nie dótarły wojska 
japońskie, był on obchodzony we- 
dług zwyczaju bardzo uroczyście. 
Na dziesięć dni przed końcem ro- 
ku zostały wystawione w urzę- 
dach pieczęcie państwowe, co 
oznacza zawieszenie urzędowa- 
nia. Z uwagi jednak na stan wo- 
jenny wyznaczono na czas ferii 
t j. do dnia 28 grudnia dyżury. 
Przygotowania świąteczne  za- 


powstaniu r. 1863, 1929“ (księga pa- nia ciast, żwanych „noworoczny- 


miatkowa prol Handelsmana), 
szereg artykułów w czasopismach. | 
Oczekuje na wydanie obszerna roz-, 


prawa doktorska: , Leon Frankowski, ry bożkowi kuchni, 
organizator wojskowy, brażony jest na małym wizerun- 


komisarz i 
woj. lubelskiego". Prace te cechuje 
rozlegia wiedza historyczna, sumien- 
,ność i umiejętność korzystania ze 
źródeł. 

Nie sądzone było zmarłemu zebra» 
nie pionów wieloletnich badań. U- 
porczvwa choroba podzcięła twardy 
organizm, broniący się ze wszystkich 


Na olbrzymim warsztacie tkac- 
kim w Sztokholmie tkany jest 
ręcznie przez sześć dziewcząt 
szweckich gobzlin o rozmiarach 
60 metrów kwadratowych. Gobe- 


lin ten ma zdooi: salę koncerto :, 
wą w Góteosg:;;u. Prucę rozpoczę- | 


to w ostatnich dniach lutego a 
w przyszłym rwu, 1 listopada 
1988 ma być zawieszony. 


z bibułki niegasnacei po 150 sztuk również z dwiema filtrami! : ; 
watowymi Szanujcie swój grosz — nie przepłacajciel | to oryginalny nabytek, który nie- 
Produkują: WŁADYSŁAW ABLEWICZ i MARIAN CZŁONKO | watpliwie ściągnie mnóstwo tu- 


JERZY MARIUSZ TAYLOR 


w Warszawie, Kościelna 8, tel. 12-24-51 


| mi“. 


Na tydzień przed Nowym 
Rokiem Chińczycy składają ofia- 
który wyo- 


: roåziny udają się na powitanie 
bogów  rodzinńych i miejskich, 
zmariych przodków .i żyjących 
krewnych. W dnia tym przesyła- 
ją sobie wzajemnie karty z powin 
szowaniami  noworocznymi oraz 
upominki, przy czym ilość poda- 
runków musi być parzysta, ponie- 
waż tylko liczby parzyste ucho- 
dzą w Chinach za przynoszące 
szczęście. a n 
Przez osiem do dziesięciu dni 
odbywają się zebrania i wizyty, 


bożek po tym oczyszczeniu udaje 
się de nieba na doroczne zgróma- 
dzenie bóstw opiekuńczych i zda- 
je na nim sprawę ż postępowania 
i zachowania się rodziny, " którą 
proteguje. Bożek ten ma siedem 
dni urlopu świątecznego i przez 
ten czas jest zwolniony od pełnie: 
nia swoich tajemniczych obowiąz 
ków. | i 

w wigilię Nuwcgo Roku około 
godziny *7 wieczorem wszyscy | 
członkowie rodziny ' przywdziaw= ; ; sy 
szy godowe szaty gromadzą się w nikt nie załatwia ważniejszych 
rzęściście oświetlonym głównym ! interesów. Przez pierwsze trzy 
pokoju. w domu. Na Środku stoi, dni miesiąca sklepy są zamknię- 
stół, za nim wysokie krzesło, na|te z wyjątkiem owocarni i szop, 
którym umieszczono 3 obrazy fe-! W których siedzą „wróżbici. Przed 
ligijne; przed tymi obrazami otwarciem „sklepów kupcy radzą 
znajdują się 8 filiżanki i 8 czary | SIE astrologów. , 
wina, ponieważ ofiary składa się| Ponowne wystawienie pieczęci 
bożkom zawsze w liczbie potrój- | państwowych jest znakiem zakoń 
nej. Nieco dalej 12 czar wińa Wy- | czenia uroczystości noworocz- 


nuel, Frankental Marek, Warszaw - | 


-Qibrzymie gobel nv - 
"0 60 m. powierzchni ~ 


BANDERA! 


tak brzmi nazwa wykwininych gilz z 2-ma filtrami | rozmiarach. Jednak : pod kierow- 
watowymi z bibułki gasnącej po 100 szt. w pu', nictwem fachowcy dzieło rośnie 


ku, wiszącym w niszy nad piecem 
| kuchennym, Przede wszystkim 
wizerunek ten ulega gruntowne- 
|mu oczyszczeniu z sadzy, jakie 
!'na nim przez 365 dmi osiadały. 
| Wedlug wierzenia Chińczyków. 


` 


Barwny obraz gobelinu opracu- 
"wał malarz Swen, Er'son. Central 
ną postacią jest kobieta niszpań- 


ska obok licznyca typow egzo- : 


tycznych, Budłuinów, wiejskich 
grajków, tancerek i podobnych 
postaci z południowych rynków. 
Po zatwierdzeniu projektów, 
| wątpić poczęto, czy siły tkaczy 
| Arealen będą w stanie dokonać 
dzieła. Nie wierzono, by znalazły 
się tak zręczne ręce, któreby spo 
rządziły gobelin o tak olbrzymich 


szybko i utkano już siedemnaście 
metrów kw. Dla Gótegorgz będzie 


m == rystów zagranicznych. 


-. .Btępnie. przy ` huku wystrzałów z 


obraża 12 miesięcy w roku. Cały 
stół jest zastawiony obficie owo- 
cami, surowymi jarzynami,  ka- 
dzidłami, świecami, winem, cia- 
stami i trzema potrawami, złożo- 
nymi z ryb, prosięcia i drobiu. 
Na drugim końcu stołu i na po- 
j dłodze ieży czerwony kobierzec, 
na którym wszyscy klękają i od- 
mawiają wspólną. modlitwę. Na- 


trzech małych armatek palą znaj? 

'dujące się za stołem obrazy i 
paczkę posrebrzanege papieru. W 
kuchni cała rodzina składa ofia- 
rę bożkowi, który wrócił z wy- 
'cieczki do nieba; poczym oddaje 
honory przodkom rodzaju męskie 
igo, wyobrażonym bądź na portre- 
| tach, bądź przez tabliczki z wypi- 
sanymi lub wyrytymi ich imiona- 
mi. Przodkowie ci otrzymują fili- 
żankę gotowanego 'ryżu i czarę 
wina oraz pałeczki do jedzenia. 
Wszystkie te obrządki kończą się 
sutą biesiadą. W oczekiwaniu na- 
dejścia Nowego: Roku : wszyscy 
stoją, a skoro tylko dzień zaświ- 
ta, każdy otrzymuje gorące cła- 
sto noworoczne, oblane ocukrzo- 
nym winem. 


O wschodzie słońca członkowie 


Wtedy też księżna zawezwała swego adwokata i poleciła 


nych. 


| 


zef, Hertz Jan Adolf, H:rszberg Je- 
rzy, Hoherman Mieczysław, Jaros 
sy Fryderyk, Mayer Wiliam. Ryba 
Jerzy (Jellin), Kagan Jakób, Ka» 
łuszyner Ludwik, Kataszek Szy” 
i mon, Kon Henryk, Kronenberg Le- 
opold, Krukowski Stefan, Lauter- 
bach Antoni, Heller Leon, Hermel- 
rin Władysław (Lin), Sztykgóld 
| Marceli, Miemacher Bolesław, Pin* 
kus Jan, Tuwim Julian, Goldhaat 
Adolf, Ordonówna Hanka, Słonim= 
ski Antoni (Prorok), Rajfeld Bole* 
sław, Reinfus Walery, Rosenbaurm 
Natan Feliks (Sądek Napoleon)» 
Rubin Basia, Rubin Gerc, Singet 
Ignacy ,Wesby Iwo), Skrzypce Ch 
skiel, Stern Anatol, Stern Stani» 
sław, Stickgold Ludwik, Sztajnteld 
Mordka, Witlin Tadeusz, Weinberg 
Samuel — Szmil, Warszawski Hen- 
ryk. 

Tak więc blisko setka kompozytó 
rów muzycznych i autorów scenic? 
nych żydów, należy do ZATKS-u. ' 

Czyż członkowie — Polacy nie- 
powinni doprowadzić do odżydzenia 
tej placówki, poczynając od żydow* 
skich „władz“, a kończąc na człóń* 
kach ZAIKS-u — żydach. Mat. ' 
OSO o E - 

„Państwo Chrześcijańskie” 

W dalszym ciągu interesujących 
„Wieczorów dyskusyjnych". orga 
nizowanych przez Archidiec. Insty 
tut Akcji Katolickiej Dr. Karot 
Górski, docent Uniwersytetu ` Poz» 
nańskiego wygłosi odczyt na temat: 
„Ustrój gospodarczy w średniowie* 
czu i jego stosunek do katolickiej 
nauki społecznej". 

Odczyt odbędzie się w Domu Ka» 
tolickim przy ulicy Nowogrodzkiej 
49 we wtorek, dnia 14 grudnia o gó 
| dzinie 20-tej. cos 


yit 


Wtedy dopiero Alfred zaczął mówić: 


CZCICIELE 
WOTANA 


POWIEŚĆ 


| — Czy znasz to? — spytała z uśmiechem, trochę pobłaż- 
liwym, a trochę tragicznym. 

Jakżeby nie miał znać? Przecież od dziecka nosił to 
na szyi. uważając ten szczątek pięknego kiejnotu za coś w ro” 
dzaju- amuletu. Matka przybrana, którą uważał za prawdzi- 
wą, kazała mu tego pilnować jak oka w głowie i zawsze mieć 
przy sobie. 

Więc to było tak? To ta wspaniała dama w miłosnym 
związku z nieznanym wielkim panem dała mu życie? I przy- 
znawała się do tego grzechu otwarcie, patrząc mu wprost 
w oczy z żałosnym uśmiechem winowajczyni? 

Nieoczekiwana wiadomość oszołoniiła go tak dalece, że 
gorączka, o której już prawie zapomniał, powróciła znowu, 
ku przerażeniu księżny, wyrzucającej sobie, że powiedziała 
mu o tym zbyt wcześnie. 

Ale nazajutrz miała powód do radości, bo sen — ten naj- 
lepszy środek łeczniczy — zrobił swoje i Alfred obudził się 
zupełnie przytomny. Kiedy, zaniepokojona, weszła do jego 
sypialni z rana, wyciągnął do niej obie ręce i tak jakoś dzie- 
cinnie, jakby z pewnym zawstydzeniem, odezwał się: 

— Dzień dobry. mamo... 

Księżna długo jeszcze klęczała przy łóżku, tuląc odzyska- 
nego syna w objęciach i płacząc cichutko ze szczęścia, bo 
czuła, jak w pustym jej sercu znowu zaczyna tętnić przybie- 
rająca z każdą chwilą fala tkliwego uczucia. Jakby odżyła 
nagle idylla miłosna, przerwana niegdyś tak krwawo i bru- 
talnie. Kochanek zmartwychwstał w synu. Jakże podobny 
był Alfred do ojca. Te same jasnokasztanowate włosy ze zło- 
cistym połyskiem, ten sam głos pełen radości życia, to samo 
czyste spojrzenie. Wszystko w nim było takie same, tylko 
miłość księżny stała się jakaś inna, wyszlachetniona. subtel- 
niejsza, pozbawiona pierwiastków egoizmu 


mu przeprowadzić wszelkie starania i formalności, jakie mo- 
gły być potrzebne dla uznania Alfreda Przetockiego — z za- 
wodu mechanika, pracującego w dziale technicznym Polskie- 
go Radia, jak głosił dokument osobisty młodego człowieka 
za syna pani Amelii Ostrogskiej. 

— A czy łaskawa księżna nie przewiduje jakich trudności 
spadkowych? Mogliby się odezwać z protestem Koniecpolscy, 
jako blisko spokrewnieni z rodem Ostrogskich — zauważył 
ostrożny adwokat. 

Okazało się jednak, że księżna pomyślała już o takiej mo- 
żliwości i usunęła ją. porozumiawszy się nie tylko z Koniec 
polskimi, ale również z dalszą rodziną swego męża. , Nie. 
Z tej strony nie potrzebowała się niczego obawiać. To są ro- 
dziny zbyt zamożne, aby miały się łaszczyć na nędzne resziki, 
jakie pozostały z wielkiej ongiś fortuny Ostrogskich. Zrujno- 
wany zamek w Ostrogu z marnymi kilkuset włókami ziemi 
ornej, stara kamienica w Warszawie i pałacyk teresiński z za- 
niedbanym parkiem myśliwskim, nie mogły stanowić dła 
nich żadnej pokusy. Ciążące na tych nieruchomościach długi 
bankowe i podatek spadkowy, jaki trzeba by było zapłacić 
skarbowi w wypadku dziedziczenia, sprowadziłyby wartość 
niemal do zera. : 

Działo się to w czasie, kiedy Alfred był jeszcze osłabiony 
po przebytej tylko co chorobie. Adwokat siedział z księżną 
przy biurku, rzucając od czasu do czasu na leżącego w łóżku 
urodziwego młodzieńca podejrzliwie — tak przynajmniej Al- 
fredowi się zdawało — spojrzenia. I Alfreda aż podrywało, 
aby krzyknąć na cały głos, że nie życzy sobie żadnego spad- 
ku i pragnie najgoręcej, aby z jego powodu matka nie miała 
nawet najmniejszych nieprzyjemności. 

Jeżeli tak nie uczynił, to alatego tylko, że nie czuł się dość 
silny. Sprawiało mu to dziwną przyjemność, że leży spokoj- 
nie w wygodnym łóżku, i nie potrzebuje myśleć o niczym, 
a kiedy adwokat zażądał od niego podpisu .na jakims doku- 
mencie, który wystukał sprawnie na małej przenośnej ma- 
szynie — Alfred spełnił natychmiast jego żądanie, chcąc poz- 
być się jak najszybciej natręta. ć 

Adwokat zniknął wreszcie za drzwiami, nie zapomniaw-. 
szy rzucić nowemu spadkobiercy kniaziowskiego nazwiska 


na pożegnanie ostalniego ze swych podejrzliwych ` snojrzeń. 


— Obudziłem się dzisiaj w nocy, nie mogłem spać i my" 
ślałem ciągle, jaka to cudowna rzecz znaleźć matkę. Taki się 
czułem osamoiniony od czasu, kiedy straciłem tamtą... przy” 
braną. Ale ciągle dręczyła mnie jedna myśl. Wiesz. mamo, 
jaka? Zeby ktoś nie posądził mnie, że zgodziłem się, abyś 
mnie uznała za syna dlatego tylko, że czułem w tym dobry 
interes... 

Mówił z oczami zamkniętymi, nie widział więc, jak twarz 
księżny rozjaśniona jakąś promienną radością, mierzchła po* 
woli, obłekają« się w wyraz bólu. Gdyby to zobaczył, zamilkł- 
by na pewno. Ale nie patrzył i ciągnął dalej: - 

— Wiesz, mame, to może ci się wydać dziwne, ale ja wca” 
le nie byłem zaskoczony tym, że cię odnalazłem. Zdaje mi 
się, że to już tak musiało być. Naprawdę, mamo. To nie był 
żaden przypadek. Posłuchaj tylko. Kiedy byłem jeszcze zu* 
pełnie ły i pasłem gęsi, tamı na Wołyniu, przywędrowała 
raz do nas cyganka. Była bardzo stara i bardzo brzydka, a ja. 
jak to dzieckc, bałem się jej ogromnie. Matka moja, no wie$z 
tamta... powiedziała jej wtedy, aby poszła sobie precz, a ona 
rozgniewała się, zaczęła kląć, a potem tak jakoś przenikliwie 
spojrzała na mnie... a i 

— Fco? I co? — dopytywała się drżącym głosem księżna: 

Alfred uśmiechnął się i otworzył na chwilę oczy, ale nie* 
bawem przymknął je znowu. Wygodniej mu było tak mó” 
wić. 

Z No, nie wiem, czy mam opowiadać dalej, bo tak się 
przejmujesz, mamo. s 

— Ależ nie. Mów, mój maleńki, mów — szeptała księżna 
gładząc go delikatnie po głowie i starając się na próżno po 
wstrzymać nabiegające do oczu łzy. a 

— No, więc słuchaj, mamo. Cyganka powiedziała tak: 
„Czy to wasz synck?", a kiedy usłyszała, że tak, wtedy za” 
skrzeczała obrzydliwie: „Nie kłamcie, kobieto, bo i tak nie 
uwierzę. To nie jest wasze własne dziecko. Ale ten chłopieć 
znajdzie jeszcze kiedyś swoją matkę. Sianie się tu wielka 
zawierucha. gorsza od najstraszniejszej burzy. Będą grzmia< 


| ły armaty i poleje się ludzka krew. Wtedy los porwie go © 


was i zaprowadzi do prawdziwej matki, aby jej przymi 
spokój, ratunek i szczęście. On to szczęście stąd wyniesie, 81€ 
wam z tego nic nie przyjdzie. Nie! Nic!*. (D. c. n.)- 


—= Ar. 395 
Ma zz | 


Odżycdzić przemysł futrzanył 


Szkodliwe dla zdrowia farby 
używane przez żydowskie wytwórnie 


Są w naszym przemyśle i ham- | wywołują *u cziowieka różne| 12) ma koncesję i czy lokal, w 
dlu branże dotychczas prawie cał egzemy. Dalej „naród wybrany" którym jego firma się mieści jest 
kowicie opanowane przez żydów. stara się jak może omijać prawo. |zgodny z przepisami budowlany- 
I tu śmiała inicjatywa polska Cały szereg wytwórni nie posia- | mi? 

Mogiaby liczyć na duże powo- | da ani koncesji, ani lokalu zbu- | Czas byłoby zająć się nareszcie 
dzenie. dowanego według wymagań sta- i odżydzeniem tej branży. A i poli- 

Jedną z takich branż jest prze- | wianych przez przepisy |prawa.|cja powinna zwrócić większą u= 
mysł i hurtowy handel futrami. | Farbowanie skór odbywa się w | wagę na fabryki żydowskie i 
Do jakiego stopnia ta dziedzina | warunkach zagrażających życiu | skontrolować czy wszystko tam 
jest opanowana przez żydów, to. pracowników. Czy naprzykład ta się dzieje zgodnie z wymaganiem 
najlepiej świadczy fakt, że w ki Amsterdamer (Franciszkańska prawa. ” “7 d 

arszawie, a bodaj i w całej Pol- 
sce istnieją tylko nieliczne wy- 
twórnie zajmujące się przeróbką i 
farbowaniem skórek, a będące w 
ręku polskim. Wszystkie inne, a 
więc różne „Wirginie”*, „Wikto- 
rie“, „Grosobel*, „Rapei', pod 
dźwięcznymi nazwami ukrywają 
żydów. 


Dziś pogrzeb 
ofiar katastrofy „Dougiasa” 


Dziś o godz. 10-ej odbędzie się po- 
grzeb ofłar tragicznej katastrofy pol- 
skiego samolotu typu „Douglas“ w 


żera dr. Mieczysława Frejmana, prey- 
był na dworzec wschodni. W uroczy- 
stej eksportacji zwłok wzięły udział 


~- ABC — NOWINY CODZIENNE ` 


Z handlem hurtowym skórami 
jest jeszcze gorzej. A prze- 
cież jeżeli nie możnaby znaleźć 
już kapitalisty Polaka (wyma- 
kany kapitał około 150.000 zł.), 
to przecież mogłaby powstać ja- | 
kaś spółdzielnia, lub zrzeszenie i 
kupców detalistów branzy fu- | 
trzanej. Taka spółdzielnia miała- 
by taniej i lepszy towar. niż o- 
becne Nożyki, Pentelki, Goltbau- 
My i inne rekiny przemysłu fu- 
trzanego. 


Opanowanie przez żydów prze- 
mysłu futrzanego obniża jego po- 
ziom. Skórki farbowane są tan- 
detnie częstokroć przy użyciu 
szkodliwych farb, które następnie 


WTOREK 
8.15 Pieśń pow "rame. 520 Gimna- 
kë. 840 Muzyka (płyty). 200 Dzien- 


Alk. 115 Muzyka (płytył., 800 Audycja 
du czkół. = 


u 
1115 „W Myszynieckiej Ruszczy Kur- 
bie sobie siedzą..." — słuchówisko. 11.40 


Mesni Roberta ipy JLS 
*zaę | hejnał. 12 iudvcja polu Gwa 
156.9) Wladamaśći spogarcze, c 

"Ńról-pobater — ła | = “audycja 


podarere. 16.20 W muzykaln domu 
— audycja w wyk. Tria P. R- {s30 „Ra- 
Onronikarz w Helsinkaca*, 1115 Kon- 
art kameralny w wyk. T. Liana — 
Folonczela, A Hermebna — fortepian. 
*.00 Pogadanka. 18.00 Wiadomości spor- 
towe, 18.10 Skrzynke techniczna. 18.35 
kidycja dla wsi. 10.00 „Nieśmierzeine | 
lążki” — „Rocznik”* Tacyta. 19.30 Pob 
ską twórczość chóralna, w wyk. resp. | 
Mórainego Rozgłośni Krakowskiej 18.50 | 
zadanka. 20.00 Koncert ku czci Śtani- 
sławą Niewiadomskiego. 20.45 Dziennik. 
2958 Pogadanka. 21.00 Muryką lekka i 
a eeina w k Małe; Orkiestry P R. 
dy jdz. Zofii Terne (piosenki) 23.13 Lu» | 
ik van Beethoven: KKonoert fortepin- | 
w wyx. Orkiestry 
Haertl-Mor — fortepian. 
ziannik t Kom. meteorolog. 
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NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


1545 Obrazek s życia Jana Sobië» 
skiego (audycja dla dzieci). 


19.09 Nieśmiertelne książki „Rocze 
niki” Tacyta — audycja 
Wiof, G. Irzychackiego. 

19.30 Polska twórczość choralna. 

20.00 Utwory Stanisława  Niewla- 
domskiego. 

21.00 Muzyka lekka ù taneczna. 


w uprać. 


13.00 Warszawa II 

Koncert rozrywki (płyty) - 
kao Poematy orinar oł Liszta do 
15.10 gausa (ptyty]. 35.00 Pogadañka. 


ns salanowa. 18.00 Muzyka lekka (pły- 
Ry. 19.03 Koncert molistów. Wyk. Kama 
tu SKa-Górecka -- śpiew. Romana Za- | 
ne và — fortepian. 19.58 Życie kultural- 
w 200 Gawęda stuletnia" — monolog 
Ba 42 T. A Ku ib Js" K 
3 o Argentiny ty; 
Maka faneczna z „Dafe- SA „30 
Uryka taneczna |ipiyty). 
Sg a KROTROFALOWĘ 
1 Dziennik. 2. Fragmenty z po- 
x Marii Prbrowidej, Si. Noce 1 
3. Pieśńi w wyk. Ewy Bandrow- 
-Turskiej 1 Śt. Witasa (płyty). 4. 
danka. 5 Muzyka rozrywkowh. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 


13.00 Buda: “u 
. poesżt. „Fidel =  operz 
Dweżhovena (tr. s Opery). 


. 30 
. 23 
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górach Pirynu. 

Zwłoki załogi oraż pasażerów mia: 
ty przybyć do Warszawy pociągiem 
lwowskim o godz. 9.30 rano w po- 
niedziałek. Przybycie zwiok nastąpi: 
to jednak z opóźnieniem, dopiero o g. 
12 w południe. 

Wagon ze zwłokami 4. p. pilota Ta- 
densza  Dmoszyńskiego, mechanika 
Ryszarda Walentukowicza, Oraz pasa- 


wszystkie delegacje pilotów, pracow- 
ników „LOT-u“ oraz Min. Komunika- 
cji. 

Zwłoki ś. p. pilota Duiuszyńskiego 
i mechanika Walentukowiczą prze- 
wieziono do kaplicy św. Karola Boro: 
meusza na Powązkach, zwłoki b. p. 
Frejmana do domu przedpogrzebowe: 
go na cmentarzu żydowskim przy ul. 
Okopowej. | < 


Mieszkańcy Annopola i Pelcowizny 
bez węgia 


Zimę i otes świąteczny, radosny 
dla wszystkich, usiłują jak zawsze 
wyzyskać spekulanci, .  - 


20.00 Beromuenster. „iCsięzniczka Czar 
dasza”* — operetka Kalmara, 
20.00 Saarbraecken. IV koncert 
20.00 Wiedeń. .Tatians" operetka 
Lehara. Dyr. kompozytor. 

20.15 Radio-Romaniz, Koncert z Ate» 


neurs. 

21.00 Mediołan. .„Hellera” opera 

Monternezżziego. 

21.30 Wieżu Eiffla. Koncert symł. 
22.40 Droitwich, „Pytmy na dachu” 

kabaret amerykański. 


BRODA 
8.13 Pieti „Kiedy renne“. 6.20 Gimna- 
styka. 8.40 Muryka (płyty). 710 Dzien- 
nik. 7,35 Muzyka płyty). 8.00 


dla . 

11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Kaprysy 
FPazańimi sgo (płyty). 115% Czaz | bajna. 
12.08 Awdveja południowa. h, 
15.% Wiadomości gospodarcze. 15.45 


Pogad owa. kid „00 Cię jgiać 
JĘTYKOW| mie muzyki -~ 
45 sig 17.00 ,, ` ebrofia pań- 
stwa" — madczyt.. 1 jej mane ba- 


dyr. A. Her- 


ści sportowe. 18.16 Melodie skrzypcowe 
tmłytyj. 1958 Audycja dla wsi. 19.00 
Obrazek powieści J. Mortona „Spe 
wiedź"'. 19.20 Pieśni dziecięce T. Mayzne- 
ra w wyk. Anieli Szłemińskiej. 19.35 
Odczyt. 19.50 Pogadanka. 20.00 Wpółcze” 
śni kompozytorzy © Rowi (płyty). 
20.46 Dziennik. 2055 Pogadanka. 21.00 
Koncert choninowski w wyk. Stef. As- 
kanazewń. 2140 Wieczór literacki. 22.10 
Kalejdoskop — audycja rozrywkowa. 
2350 Dziennik 1 kom. meteorol. 


NAJCIRKAWSZE AUDYCJE 
16.15 W panteonie muzyki — wi- 
pa w Lipskim Muzoum Instrumen» 


w. Y 

1700 Radio a obrona państwa — 
odczyt, 

21.00 Koncert chopinowski — gra 


Steran 
21.44 


kenaxze, 
Wieczór litaraekf potwięcony 


pamięci Bóicziawa Leśmiana. 
22.10 Kolejdoskop — audycja 
rywkowa. i 


roz- 


WARSZAWA 1 
13800 Koncert rożrywkowy (płyty). 
14.16 Koncert kameralny, 15.00 Poga- 
wędka gospodarcza. 15.15 Wiadomości 
sportoww. 15,20 Lekkie melodie i pio: 
senki. 18.00 Koncert solistów. 12 50 - 
zyka lelcka (płyty). 1955 życie kuliu- 


Wiadomości sportowe. 15.15 Muzy- | raine, 22.06 Felieton filmowy. 22.15 Mu-: jest duży 


Orkiestry 
taneczna 


ka taseczna w wyk. M 
E F. 23.15 Muzyka ZA rg! 
(płyty). 

AUDYCJE KRÓTROFALOWE 

24.00 1. Dziennik., 2. Co słychać w spore 
cie polskim. 3. Polskie melodie taneczna. 
4. Poznajmy Poisk —- pogadanka. B. 
Muzyka polska. 6. Pogadanka w języku 
angielskim. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.10 Budapeszt, Koncert ork. filnartn. 
e tara. Konóei sytnfoniczny 

" oncer OMICZNY. 

2:00 Bruksela franc. „Wielka kaiężna 
Gerolsteln" — operetka Uffenbacha. 

22.00 Radio Parie. „Na paryskiej fali" 
= program rozrywkowy z udz. Lucienne 


za Boyer, 
Kotcwenia giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


y Powizy: Holandia 298.65, Brukso- 
39 gą © Kopenħaga 117.70. Londyn 
5; Mediolan 27.74, Nowy Jork 
IE: Nowy Jork (kabe!) 6.27 i 
w; sło 132.40, Paryż 17.04, Praga 
M b Sztokholm 185.95, Zurych 
Pożyczki: 3 i 

: 3 proc, prem, inwest. I 
HL 7625 —. 7600, Íi em. 75.60; 3 
in a Prém, łnwestycyjna sericwa I 
4 87.00; dolarówka 40.25 — 40.98; 
437. konsolidactyjna (większe) 
b — 6250 (drobne) 61.56; 4,5 
39.7 


mę Wewnętrzna państwowa 59.50— 
Waran PO 100 zł.) 59.25; 5 proc. kon- 


SYjną 64.00. 
dyj STY zastawne: 8 proc. żiemskie 


Lis 
A >. 
szą ik 


dd zewy (1936 r.) 65.85; 5 proc. 
- _ (1988 r.) 56.50 
sg; Proc. m. Piotrkowa (1938 


-— 


Tes {t B. Polski 108.00; Warsz 
mz; ebr Cukr 3300, Weglal 
AL.gq pop 58.00; Starachowice 
— 30.75 


GIEŁGA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 29.00 — 30,50, 
zbierana 28.50--29.00, żyto Í st. 23.75 
— 24,50; owies I st. 22.00—22,75; 
ŚŚ st. 20.25 — 21.00: 3ęczmień 
browarny 2150 — 22.0, jm 
mień 19.75 — 20.00; groch polny 
27.00 — 28.00; Victoria £9.00-—30,00, 
łubin niebieski 14.56 = 13,00. arv 
15.25 — 15.75; rzepak zimowy 57.50 
— 08.50; letni 65.50 —- 66.50; rzepik 
zimowy 53.50 — 54.50, letni 53,50 =- 
54.50, siemie lniane basis 90 proc. 
46.50 — 4700 Koniczyna czerw. Sur. 
95.00 — 110.00: kon. biała 1% — 210; 
mak niebieski 81.00 — 83,00; mąke 
pszenna gat. I 45.00 — 48.00 gat. II 
34.06 — 8600, pastewna 20.00 — 
21.00; żytmia gat. I 38.60 
34.50, gat, II 26,00 — 26.00 razowa 
26.00 — 27.00, otręby pazonne grube 
17.25 -— 17.76. średnie 15,50 — 18.00, 
miałkie 15.50 — 1800, żytnie 14,75 


— 


| — 15.25, makuchy Iniane 21.00. : 51.30 


rzepakowe 18.25—18.75, Śruta sojowa 
24.00 — 24,51). słoma przsnwana (żyt- 
nia) 7.50 — 8.00; siano słodkie pra- 
sowane 11.50 — 12.00 prasowane 
950 — 1039. 


Najbiedniejsze dzielnice kiai ph 
Annopoł i Pelcowizna bez węgiat Nie 
ıma go w detalicznym handlu! Pano- 
| wie hurtownicy tym razem zainaugu- 
rowali okres specjalną próbą na tere- 
| mie dzielnic praskiej biedoty. Oburza- 
| jace wybryki spekulantów powinny 
znaleźć jak najprędszą i najostrzejszą 


` odprawę ze strony powołanych czyn- 
ników. 


Slub 


W niedzielę w Katedrze św. 


Jana ks, biskup Antoni Szlagow: | 


ski pobłogosławił związek mał- 
(żeński pomiędzy współpracowni- 
kiem naszej redakcji, 
(działaczem młodzieżowym p. Ta- 
|deuszem Salskim, a p. Wandą Ja- 
strzębską. 
zaNowożeńcy 
pod skrzyżowanymi -rapierami 
kolegów korporacyjnych ` pana 


va- git w 


z jap 


Saa glegości, a naste 
RA E E o T 


„SBśrili..Eajedrę kiem czego Dyła trzecia bramka, zdo- 


` 


ABC sportowe 


Z 'życza A. Z.S. 


PoP 


Drużyna gier sportowych 


Gruppi Universitari Fascisti zapro- 

silo drużynę męską gier sportowych 
AZS-u warszawskiego do Rzymu na 
inecz z akademicką reprezentacją 
Neapolu, jednak ze względów tech- 
nicznych spotkanie nie nastąpi w tym 
miesiącu, jak proponowali Włosi, a 
dopiero w przyszłym roku. ©* » 


CAZS 

W związku ż mającymi się odbyć 
w stycznia 1938 roku Międzynarodo- 
wymi Akademickimi ' Mistrzostwami 
Narciarskimi Polski Centrala Akade- 
miekich Związków Sportowych prag- 
nie w Krynicy i w Brzuchowicach ko- 
ło Lwowa zorganizować turniej ho- 
kejowy AZS-ów, Byłyby to pierwsze 
w dziejach sportu: polskiego Akade- 
| mickie Mistrzostwa Polski w hokeju 
na lodzie. 

Prócz tego Centrala ma zamar za- 
prosić jedną z zagranicznych akade- 
mickich reprezentacji. 


|PUWE IPW WYJAŚNIA, Już w tym tygodniu rozpocznie się 


obecnie! pierwszy kurs narciarski AZS-u w 


Według obowiązujących 
przepisów o ulgowych przejazdach 
kolejowych zmiżki na kursy narviar- 


skie akademikow wydawać może Mi- 
nisterstwo Komunikacji przy czym 
PUWF i PW opiniuje je pod wzglę- 
dem fachowo - programowym. PUWE' 
i PW wyjaśnia, że udzielać poparcia 
będzie akcji zimowej i letniej akade- 
mików jedynie wtedy, gdy będzie ona 
ujęta centrainie przez Centralę AZS- 
sów tak pod względem programowym 
jak į organizacyjnym. m 


AZS WARSZAWA 

Yacht - Club AZS- — Warszawa 
komunikuje, że wskutek  nieporozu= 
mienia zniekształcono tekst ostatnie- 
go komunikatu podawanego w pra- 
sie — powinien on brzmieć Polski 
Związek Żeglarski prowadzi kurs że* 
glarstwa morskiego i śródladowego 
w gimn. im. M, Reja. Wykłady od- 


bywają się w poniedziałki od 18 do 
O. 


zaproszona do Rzymu. 


SEKCJA PŁYWACKA 
Kurs pływania dla początkujących 
organizuje AZS W-wa, Treningi 
odbywać się będą na pływalni AZS, 
Akademicka 5 w poniedziałki i środy 
od 20 do 21, Zapisy w sekretariacie 
AZS, Polna 50, tel. 83306. A 


SEKCJA PIŁKI NOŻNEJ 
« Treningi sekcji odbywają się w 
Domu Akademickim przy ul. Akade- 
mickiej 5 we wtorki godz. 17 — 19 
i czwartki 17 — 19. 

Informacji w sprawie zapisów a- 
kademików - piłkarzy do związku u- 
dziela kierownik sekcji na miejscu. 
SEKCJA STRZELECKA 

Rozwinęła ożywioną działalność i 
projektuje zaraz po feriach przepro- 
wadzić wielkie zawody propagando- 


we młodzieży akademickiej. 

W związku z wielkimi międzynaro- 
dowymi zawodami narciarskimi w 
Krynicy ABC wyśle swege specjal- 
nege sprawozdawcę na powyższe za- 
wody, x 


SEKCJA NARCIARSKA 


Zakopanem. Zapisy przyjmuje sekre- 
tariat AZS Polna 50, tel. 83306. 


Sensacje turnieju katowickiego 


Kraków przegrvwa ze Śląskiem 


Drugi dzień turnieja hokejowego w 
Katowicach przynłósi szereg niespo- 
dzianek, które w znacznyin stopniu 
skomplikowały możliwość odgadnię- 
cia końcowego ułsładu tabel turniejo- 
wej, a już prawdziwą rewelacją nale- 
ży nazwać zwycięstwo Poznania nad 
Berlinem w stosunku 3:0 (0:0, 2:0, 
1:0). f 

Pierwsza tercja wcale nie zupowia- 
daia zwycięstwa polskich barw. Gra 
była równorzędne. Krążek kirsował 
pomiędzy obiema bramkami, a Kana- 
dyjczykami z jednej strony, zań Zie- 
lński i Tadecki z drugiej. Wysilali 
się na zdobycie prowadzenia, ale bez 
rezultatu, 

Dopiero w drugiej tercji Poznań 
skonsolidował się w linii pierwszego 
ataku i Zleliński nieuchronnym strza- 


‘lem zdobył bramkę dla Poznania. 


Upłynęło zaledwie kiika minut, 
znów drugi błyskawiczny wypad Poe 


jlaków zakończył się celnym strzałem 
znanym 


Króla do pustej bramki. 
W trzeciej tercji Poznańczycy wy» 
trzymali doskonale pierwszy ia 
e i general- 
„ty atari Bra kad wyni- 


byta znowu przez Króła z podania 
Tadeckiego. ay ad dy 
W drużynie Poznania wyróżnić 


a (Cracovii. 


"Poznań bije Berlin 3:0 


składzie Górecki — Wilimowski — |sali się: Burda, Kasprzycki i Tarjow- 

Kucer. Wyróżniał się przede wszyst- |ski. Niezły poziom osiągnął Urzon. 

kim Burda, dawny. gracz K. T. H.| Wilimowski grał bez zarzutu. 

Druga tercja nie dała również rezul} W repr. Krakowa dobry był pierw- 

są fak bi a hi, , Ly szy atak, a szczególnie Kowalski 
ydawało się ż mecz skor- 

czy się bezbramkowo, ale w trzeciej STAN TABELI 


fazie padła decydująca dia Śląska | gier pkt. st. br. 
bramka, strzelona pięknie przez Wili- 1) Katowice 2 4 31 
mowskiego po akej Ludwiczak — ż) Kraków 2 4 52 
Kasprzycki — Wilimowski, , 8) Poznań ,2 2 4:5 
W drużynie Katowic najiepiej spi- 4) Berlin 2 0 1:5 


A- 


Burza-na zebraniu „Cracovii” 
Zgoda i:hħharmonia w „Wiśle” 


W Krakowie odbyło się zebranie demonstracyjnie zebranie. Również 
Po uchwaleniu absoluto- Zygmunt Nowakowski, wiceprezes 
rium ustępującemu zarządowi, przy- klubu. Rok obrachunkowy zamknię- 
stąpiono do wyborów nowych władz.| Jednocześnie odbyło się walne ze- 
Powoiano radę seniorów. tbranie Wisły. Upłynęłe ono w celko- 

W czasie wyborów zarządu sary- wiiej harmonii i wykazało dalszy 
sowały się dwa bloki, zwolenników |piękny rozwój tego sympatycznego 
dotychczasowych władz i „młodych”,| klubu. Rok obrachunkowy zamkuię- 


którz! byli MIEĆ -i zaczęli |to «nadwyżką * dochodów 9.006 zł., 
wprowadzać swoich iudzi z mir. Ryb- |stworzono dwie nowe sekcje, gler 
ką na czele do zarządu. Wówczas |sportowych i plywacką. Nowy zarząd“ 


„Stara gwardia" klubowa z pp. Kału- 


ukonstytuował si 
żą, Kwiecińskim, Synowcem na czele 


ę z p. Orzelskim na 
czele - 


młodego, wśród gęstego szpaleru „trzeba przede wszystkim Zielińskiego, | wśród burzliwej atmosfery opuściła 


przyjaciół i znajomych składają- 
cych im życzenia. „Ad multos an- 
noa“ 


W POZNANIU 
ODDZIAŁ „ABC* 
mieści się przy uł 27 Grudnia 2. 
i Przyjmuje prenumeratę, 
, ogłoszenia, 


W Katowicach potrzebny jest 
skład wykwintnej galanterii dam: 
| skiej. 
| W mieście tym można wynająć w 

centrum lokal. 

W 30.000 mieście woj. śląskiego 
lokal do wynajęcia z 2 
| oknami wystuwowymi. Potrzeba w 
j tym mieście składu żelaza, konfek- 
cja. 

Osiódleni w większym mieście na 
Wołyniu krawcy potrzebują kilku 
dobrych i sumiennych eżeladników. 

W 23-to tysięcznym mieście po- 


| 
| 


| wiatowym na Polesiu, potrzeba poi 


skiej drukarni, fryzjera Specjalnie 
damskiego, składu bławatów. dro- 
gueryjnego., żelaza, naczyń i szkła. 

W Łodzi gą do wynajęcia lokcie 
| nadające się na manufakture, bieli- 
i znę. oraz konfekcję. pó dawniej 
szym „Domu Towarowym“ 
„York — Whole Wort" (lokale w 
kamienicy chrześcijańskiej). 

W centrum większego miasta 
woj. lubelskiego można nabyć ko- 
rzystnie nieruchomości z lokalami 
handlowymi (potrzeba ca 40.00u 

| złotych). 

Przedsiębiorstwo skupu starego 
| żelaza i innych odpadków poszuku- 
je fachowców tej branży, którym 
| powierzyłoby prowadzenię fllii w 
| rozmaitych miastach Polski. 
| Do dobrze prosperującego składu 
' materiałów budowlanych i opało- 
wych pod Warszawą, potrzebny jest 
ı wspólnik z większym kapitałem, 

Nie fachowiec posiadający skład 
kolonialny w 54-tysięcznym mie» 
ście woj. białostockiego poszukuje 
wspólnika z 1.000 == fachowca. 

W większym mieście powiato- 
wym woj. lwowskiego potrzeba 
składu narzędzi rolniczych, rowe: 
rów, składu skór i cholewkarzm, 
Składu mąki, zboża, farb i poko- 


5 


który pod koniec trzeciej tercji ze- 
szedł z iodu z rozciętę nogą. Dosko- 
nale zapowiada się miody Tadecki. 
Niezawodny był tym razem Stogow- 
ski w bramce, oraz Kasprzak w obro- 
nie. 

Drugi mecz Kraków — $iąsk za- 
kończyi się zwycięstwem Śląska w 
stosunku 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). 

Reprezentacja Śląska wytrzymała 
dzielnie pierwszy łmpet ataku kra 
kowswiego 1 przeciwstawiła miistrzo» 
wi Polski drugi nieżle zgrany atak w 


Chleb dla Polaków 


stów. Jest do wynajęcia odpowied- 
ni lokal, który po pewnej przebu- 
dowie nadawaiby się na piekarnię, 
względnie na restaurację. Nada- 
rza się również okazja wynajęcia 
składnicy ną drzewo budowlane 
(razem z mieszkaniem) w której 
to branży brak Polaków. 

W miasteczku woj. : kieleckiego 
bardzo potrzebny jest polski skład 
żelaza i naczyń kuchennych (żydow 
skie składy mają po 100.000 zł. o- 
brotu rocznie). Uświadomienie spo- 


łeczeństwa jest wielkie, poparcie | (G). W piórkowej Koziołek (W) wy- 
Ń a 


zapewnione. U 

W 22 tys. mieście woj. lubelskie- 
go niefachowiec (2% zawodu rzeźnik) 
sprzeda skład galanterii. Potrzeba 
1,700 zł. bez odstępnego. Czynsz ze 
lokal 20 zŁ miesięcznie, y 

W 60 tys. miescie woj. lwowskie 
go można nabyć okazyjnie w cen- 
trum 2 piętr. kamienicę z lokalami 
handlowymi. 

W Lublinie w centrutn jest lokal 
składający się 2 3 ubikacyj, nadają- 
cy śię na przedstawicjelstwo samo- 
chodów, motocykli, aptekę lub więk 
szy skład obuwia, których to pol- 
skich plącówek potrzeba jeszcze w 
tym miicście. 

W mniejszym mieście woj. lwow- 
skiego potrzebny jest krawiec mę- 
ski oraz szewc, który prowadziłby 
też skład skór I przyborów. Powo- 
dzenie zapewnione. | 

W 30-to tysięcznym mieście woj. | 
białostockiego potrzebne są hurto: | 
wnie zatrudniające licznych i zor-, 
ganizowanych straganiarzy =- Po- 
laków. 

- Krawiec może dostarczać do skła 
dów kornfekcyj spodnie i ubrania 
męskie. 

Informacji udziela Zwiążek Pol- , 
ski, Poznań, ul. Skarbowa 5 m. 71,! 
tel. 12-28. . 

HBE TI. E 


traci tysiące złotych, nie przyj* 
mując żydowskich ogłoszeń, 
ale zyskuje znacznie więcej, 
Zaprenumeruj -/A IB £9 


AI. Jerozo:imskie 3-a pokój 11 tglefm 8616-33 la 309-3) 


| bokserski o mistrzostwo Polski po- 


| 


ISensacyjne zwyciestwo „Floty 


nad mistrzem Warszawy 


W Gdyni został rozegrany mecz| W piórkowej Pasturczak (FL) 
wygrał z Wasiaklem 2-iin. : 

W wadze lekkiej Kujawski (FL) 
wygrał z Rybikiem. 

W półśredniej Wasiak 1-szy (F1.) 
pokonał przez techniczny k. oo w 
drugiej rundzie Przewódzkiego, 

W średniej Doroba 2-gi (L.) od- 
niósł zwycięstwo nad Błaszczakiem. 

W półciężkiej Karolak (FL) wy- 
grał z Mizerskim. 

W ciężkiej waika Węgrowskiego 
(FL) z Dorobą l-ym zakończyła się 
wynikiem nierostrzygniętym. 


Warta -- Geyer 12:4 


W Łodzi odbył się mecz bokserski grał z Augustowiczem (G). W. tek- 
pomiędzy Wartą a K. S. Geyer. kiej Vogt (W) pobił Wojciecnowskie- 

Zwyciężyła Warta 12:4, demon-;go Il (G), Ratajak (W) znokautował 
strując piękny boks i świetne przygo- | w PRE rundzie  Mikorajczyka 
towanie zawodników. (G). W półśredniej Ostrowski zwy- 
| W muszej Bazarnik (W) pokonał |ciężył Jareckiego (W). W średniej 
Kamińskiego. W koguciej Frankowski |Pisarski pokonał Florysiaką (W). 
(Wy wygrał przez k. o. z Pawlakiem | W półciężkiej Szymura wygrał przez 
techniczny nokaut z Warmem (G). 


między mistrzem okręgu warszawe 
skiego W, K., S. Legia i mistrzem 
Pomorza W. K. 8. Flota © prawo 
wejścia do rozgrywek finałowych. 

Niespodziewane zwycięstwo od- 
rq gdyńska Flota w stosunku 
113. s 

W wadze muszej Iwański (Fl.) u- 
legi Baśkiewiczowi 

W koguciej Gwardzik (Fl) wy- 
grał w. o. i 


Przyszli mistrzowie jazdy 
mistrzami boksu 


| W niedzielę zakończył się w War- Herman (Czech.) wygrał z Buchol- 
szawię pierwszy krok bokserski da |cem (Skra). W półśredniej — Burny 


początkujących. SW pokonał i T o (Forw.). 
=P w ; /j średniej Gałuszyński (Pol.) poko- 
| a = osiągnięto następujące may Oleśkiewicza (Pol). W półeięż 


kiej -— Pakosz (Warsz) wygrał z 
W wadze papierowej == Warcha- Kerlińskim (Forw.). W ciężkiej =- 
łowski (Forward) zwyciężył przez Lorek (Leg.) odniósł zwycięstwo nad 
techniczny k. o. w 3-ej rundzie Prusa Burkackim (Skra). 
'(Pol.). W muszej =- budziszewski! Należy podkreślić piękny Sukces 
(Forward) wygrał z Misiakiem (Leg) bokserów młodego klubu „Forward“, 
W koguciej —- Zubert (Warsz.) po- założonego z inicjatywy inspektora 
kona! Wieteseka (Watrsz.). W piór- toru rtm. Peretiatkowicza wśród pra- 
kowej — jaworski (FB) wypunkto- cowników stajennych na torze móko- 
wał Kowalskiego (Forw.). W lekkiej towskim. 


„Szukamy Olimpijczyka” 
Pierwsze zawody łyżwiarskie 


SUWAŁKI. 13, 12. (kor. wł.). —| — 2067, Z. Nehringowa (bez konku- 
W niedzielę sn na L Sato reńcji) — 2.19,5, 
skim w „Arkadii”, w obecności okóło s e 
i000 widzów odbyły się zawody łyž-| © 06 2) Lisieaki I a OUI 8) Kowal 
wiarskie E h. „Szukamy Olimpijczy- skł — 6.358 i TN TRA i àl- 
ka” z udziałem elity łyżwiarstwa 7.17, 5) Pier dni T. (Suwałki) 7.20. 


polskiego., , 

Ważniejsze wyniki: 1000 m. (o| Szkolny bieg na 500 m: 1) żyliń- 
prym występowania za granicą). ski (Szkoła Mech.) 1,6, 2) Ołdyński 

i) Kałbarczyk J. wicemistrz świata; (Gimn. Męskie) 1,10, 3) Burakiewicz 
akad, — 145, 2) Tad. Lisiecki — | (Gimn. Męskie) 1.17. Zawody wyka- 
wielokrotny reprezentant Polski — | zały naogół wysoki poziom: miejsco- 
1,58, 3) Wac, Kowalski — mistrz| wego łyżwiarstwa. Pogoda nie dopi- 
Polski — 1,58, 4) Dolewski (Toruń) I sała. 


- Uwolnienie „nauczycieli” b 


Tenisiści dają dobry przykład | 


Makabi 


a Z 


usunię 


Związku. 


Czas skończyć z dwunarodowością Żydów 


W niedzielę odbyło się w War- 
szawie doroczne walne zebranie 
Polskiego Związku Lawn-Teniso- 
wego. Przewodniczył płk. Steifer. 

Zebranie przyznało honorowy 
tytuł mistrzyni Polski Jadwidze 
Jędrzejowskiej, 

W wolnych wnioskach delegaci 
AZS Poznań i Bydgoszczy złożyli 
sensacyjny wniosek, aby człon- 
ków Makabi skreślić z listy człon 
ków P. Z. L.T. oraz zabronić 


z międzynarodowego związku. 

2) zakazać członkom P. Z. L. T. 
organizowanie turniejów narodo- 
wościowych, 3 

Należy mieć nadzieję, że rów- 


nież innc związki sportowe pójdą 
za przykładem tenisistów i wy- 
eliminują jeśli już nie żydów, to 
przynajmniej kluby żydowskie ze 
swojego grona. 


p z RARE 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 6 = =————— 


Parodia wyborów 
w zoryanizowanych grupach 
pod wodza aSifcztecreew 


MOSKWA, 12. 12. W niedzielę 
przeprowadzone zostały w ZSSR 
wybory przygotowywane już od 


udział 90 milionów ludzi. Lokale, wonymi sztandarami oraz trans- 
wyborcze otwarte były od godzi- | parentami i portretami głównych 
ny 6-ej do godziny 24-ej. Ulice | przewódców partyjnych. Nazwi* 


dawna. W wyborach tych wzięło | Moskwy udekorowane były czern 


Krwawe demonstracje w Belgradzie 


podczas wizyty min. Delbosa 


ska i fotografie kandydatów WY“ 
stawionych w poszczególnych 0% 
kręgach, uwidocznione były %% 
specjalnych plakatach. 

Już przed 6-tą rano zgromadźi* 
ły się w Moskwie wielkie tłum/i 
ludności przed lokalami wybor” 
czymi, tak że w chwili otwarci8 


rozgrywania (turniejów narodo- ich ł si dziwy 
wościowych (podobne turnieje . i x n w p” lokal, aiii > j 
organizują związki żydowskie i Strz t a d - m j 7 af ; A z" 
niemieckie) za Y p? eE g ac Lem par amen U Wyborcy udawali się do loka- 

. 22412 $ ~ - lów wyborczych już to w zorga” 


Nad tym wnioskiem wywiąza- 
ła się dłuższa dyskusja, w której 
m. in. zabrał głos radca Olcho- 
wicz, wypowiadając się za wnio- 
skiem. Zdaniem radcy Olchowi- 
cza, należenie członków P. Z. L. 
T. do międzynarodowych organi- 
zacyj, w tym wypadku do świato- 
wego związku Makabi, jest de- 
monstracją, a uchwalenie powyż- 
szego wniosku byłoby  kontrde- 
monstracją 7 777 z 

W głosowaniu wnioski poznań- 
sko-bydgoskie uchwalono 70 gło- 
sami przy 2-ch sprzeciwiających 
się (Makabi Chorzów i Makabi 
Łódź) przy 6-ciu wstrzymujących 
się od głosowania (Katowicki 
Klub Tenisowy). 

Uchwalony wniosek ma nastę- 
pujące brzmienie: 

1) skreślić z listy P. Z. L, T. 
członków  Światowego* związku 
Makabi i innych światowych 
związków po uprzednim wezwa- 
niu tych członków do wystąpienia 


BELGRAD, 12. 12. 
minister spraw 


on w towarzystwie posła francu- 
skiego w Belgradzie, 


został przez premiera Stojadino- 
wicza, 
wysokich urzędników MSZ. Kom- 
pania honorowa ustawiona na pe- 
ronie oddała min. Delbos'owi ho- 
nory wojskowe. Przed dworcem i 
wzdłuż ulic, prowadzących do 
centrum miasta ustawiły się wiel- 
kie tłumy 3 

Po przejeździe samochodów, 
wiozących gości franeuskich, du- 
ża część publiczności, złożona 
głównie ze studentów, usiłowała 
uformować pochód ł pomaszero- 
wać w głąb miasta. 

Żandarmeria i policja przeciw- 
stawiły się demonstrantom. — 
Przed budynkiem parlamentu do- 
szło do ostrych. starć pomiędzy 


- - —- -m 


 Tramwajarze łódzcy 
nie będą pracować 25 grudnia 


ŁÓDŹ, 12. 12. Związek zawodowy 
tamwajarzy zawiadomił inspekcję 
pracy oraz dyrekcję kolei elektrycznej 
w Łodzi, iż zgodnie z uchwałami wal- 


nych zebrań pracowników, w pierw- |ruchu tramwajowego w dniu 25 gru- ski. Pierwszym wiceprezesem | Zwracał uwagę fakt, że do ki. śliwego odstawiono do kostnicy 
sry dzień Bożego Narodzenia nie sta- dnia. prof. Jerzy Michalski, drugim władz stronnictwa nie wszedł nikt i; ; i n J ea 
k p płn Caa Fa re Mieszkaniec  Wetnowca, Franci-| Podobny wypadek Śmierci wyd? 
esa smga | wiceprezesem p. Wacław Brun. | 4 grupy iowa , W SZCZegoinoSci, szek Żyła, kopat węgiel w jednym z | rzył się onegdaj w Wojkowicach KY 
Wybrano też 32 członków Rady | Ani Cat - Mackiewicz, ' ani szybików na głębokość. 10 metrów | mornych w Zagłębiu Dąbrowski 


wią się oni do pracy. 

jak donosiliśmy, dyrekcja KEŁ u- 
przednio już odrzuciła żądanie pra- 
cowników całkowitego wstrzymania 


oksu 


oskarżonych o wykroczenia antyżydowskie 


KRAKÓW, 12. 12. Przed tutej- 
szym sądem okręgowym odpowia- 
da 11 oskarżonych o wykroczenia 
antyżydowskie i zorganizowanie 
bojówki. 

Akt oskarżenia zarzucał oskar- 
żłonym, na podstawie przeprowa- 


dzonego śledztwa, że utworzyli : de T e EE ni zegół0” 
bojówkę, która uczyła boksu K ro» k h R Pi. 00 +95 d ł d HEA ana pos ya Kx abry- |kiem o przeprowadzenie sze z 
| c ; i prace i pla- | wych badań i uzgodnienia płac w ea 
ma mima || 99 OŚCIUSZ 0 pod acfawicami posze Z ymem ce robotników, nie zabrakło również | kładach tej firmy, Haani na od; 
go. Edukacja ta miała na celu z +- i firmy N. Ejtingon, w której zatargi | działach tkalni i przędzalni. Na 9%% 
wyszkolenie bojówkarzy. papie ros przyczy na kata strofy takie są bardzo częste. tek tego wniosku Inspektorat Pra 
Następstwem tej działalności X -s » Obecnie związki zawodowe wystą- podjął już kroki interwencyjne. 
SIĘP Groźny wybuch i pożar wynikł wjlIrena Rakowska, pomocnica przy, parzeni wybiegli na podwórze. Tam 


kyły napady na ludność żydow- 
ską Krakowa. Aktem oskarżenia 
zostali objęci: Antoni Marcinkow 
ski, magazynier firmy „Iskra Kar 
mański"', Zbigniew Schaeffer, Jó- 


zapadł wyrok  uniewinniający 
wszystkich oskarżonych z powo- 
du braku dowodów winy. r 


Francuski, konną policją 
zagranicznych festantami, 
Dełbos przybył dziś o godz. 9-ej kamienie, oraz oddano kilka strza 
rano do Belgradu. Znajdował się łów. 


Brugeres. | miasta 
Na dworcu min. Delbos powitany; starć. 


oraz innych ministrów i sa donosi z Białogrodu: W cza- 


a — NĄ PA OE EOT ZE ZZ Z WZ 


i około 300 mani- 
przy czym  rzucana 


Również. w 
doszło 


innych częściach 
do mniejszych 


PARYŻ, 12. 12. Agencja Hava- 


cznych jedna 6s0va Zvstała zabi- 
ta. W ciągu całego przedpołudnia 
panowało w mieście wielkie pod- 
niecenie. Do starcia między ma- 
nifestantami i policją doszło rów- 
nież przed gmachem Skupczyny. 

PARYŻ, 12. 12. Manifestacja 
zorganizowana w Białogrodzie w 


sie dzisiejszych manifestacji uli- 


chwili przyjazdu min. Delbosa, 
podczas których padł jedeń zabi- 


ty i kilkunastu 1auuych, wywoła- 
ły w Paryżu bardzo przykre wra- 
żenie i zakłopotanie. 

W kołach politycznych Paryża 
na wiadomość o rozmiarze tych 
zajść i ofiarach. jakie padły, nie 
ukrywano nawet obaw, czy misja 
ministra Delbosa wobec rządu 
jugosłowiańskiego nie zostanie 
tym samym poważnie utrudniona. 


Arystokracja i Wielki Przemysł 
łączą się w Stronnictwo Zachowawcze - 


W niedzielę odbył się zjazd zje- 
dnoczenia stronnictw zachowaw- 
czych przy udziale 400 osób. 

. Referat polityczny wygłosił ks. 
Janusz Radziwiłł, referat gospo- 
darczy prof. Adam Krzyżanowski. 

Po referatach rozwinęła się dy- 
skusja, w której wszyscy stwier- 
dzali konieczność konsolidacji ży- 
wiołów konserwatywnych. 

,W toku obrad uchwalono nowy 
statut i przyjęto dla ugrupowań 
konserwatywnych nazwę Stron- 
nictwa Zachowawczego. Dokona- 
no następnie wyboru władz no- 
wego stronnictwa. 

Prezesem Stronnictwa i Kady 
Naczelnej został Adolf hr. Bniń- 


Naczelnej. 

Do zarządu zaś weszli: dr. Wi- 
told Babiński, Stanisław hr. Ba- 
deni, Gustaw Geyer, Jan Leon 
Konopka, prof. Adam Krzyżanow 


prof. Alfred Ohanowicz, 


ski, adw. Stanisław Schultz, Ar- 
tur hr. Tarnowski, Stanisław 
Wańkowicz i Paweł hr. zółtowski. 

Wreszcie uchwalono rezolucję, 
w której stwierdzono, że stron- 
nictwc stoi "przy konstytucji 
kwietniowej, którą uważa za pod- 
stawę organizacji państwa. 

Stronnictwo uważa deklarację 
pik. Koca za dobrą podstawę dzia 
łania i gotowe jest współdziałać 
czynnie w dziele konsolidacji. 

W dziedzinie gospodarczej rząd 
winien dać pełną możność rozwo- 
ju inicjatywy prywatnej. ` 


Hutten - Czapski, ani 


Rdułtowski. 


Janusz Radziwiłł, ale hr. Bniński, 


ski, prezes Jan Lipski z Poznania, b. wojewoda poznański i w swo- 


Pożar w atelier filmowym 


niedzielę o godz. 1l-ej min. 20 przy 
uł. Leszczyńskiej 6, w gmachu 2-pię: 
trowym,  mieszezącym labaratorium 
filmowe  „Falanga” (właściciele S. 
Dękierowski i A. Drzewiecki). W po- 
koju montażowym na I-ym piętrze, z 


monterze( t. zw. keterka (Mokutow- 
ska 43), córka montera - elektrotech- 
nika, pracującego również w atelier 
„Falangi? oraz pracownica Libkowa 
Majblum. 

W pewnej chwili nasiąpii wybuch, 


pospieszyli im z pomocą inni pra- 
cownicy, przeprowadzając de miesz- 
kania dozorcy domu. 


Tymczasem na miejsee katastroiy 


przybyły: I i II oddziały straży 
ogniowej. Strażacy w niespełna 15 


Janusz 
ks. Radziwiłł, Bronisław Rykow 


poseł 

senator 

Również uderzające jest, że na 
czele stronnictwa stanął nie ks. 


im czasie kandydat na Prezyden- 
ta, popierany w maju 1926 r. 
przez pewne koła narodowe prze- 
ciwko prezydentowi prof. Igna- 
cemu Mościckiemu. 


KATOWICE, 12. 12. Pod Wełnow- 
cem koło Katowic wydarzył się 
wstrząsający wypadek śmierci bez- 
robotnego, zajętego nielegalnym wy- 
dobywaniem węgla z dzikiej odkryw- 


pod ziemią. Nagle bezrobotny poczuł 
woń trujących gazów, Korzystając 
więc z pomocy towarzysza strażują- 
cego u wylotu szybu zaczął się wspi- 
nać po linie na powierzchnię. Kiedy 


ŁóDZ, 12. 12. W szeregu zatargów 


- Dzieła 
dla naszych 


1 


Wstrząsający wypadek w Wełnowcu 


Zabrakło tylko 2 metrów 
a nieszczęśliwy górnik byłby uratowany 


Osławiony Ejtingon 
znów daje znać o sobie 


nizowanych grupach pod 'wodz4 
specjalnych agitatorów, już to po” 
jedyńczo. 

Lokale wyborcze udekorowanś 
były kwiatami a na ścianach przyj 
bito wyciągi z nowej konstytucji: 


, Każdy wyborca otrzymywał krat- 


kę, na której znajdowało się na” 
zwisko kandydata. Zadanie jego 
ograniczało się do umieszczenia 
kartki wyborczej w kopercie 
wrzucenia tej koperty do urny. 

Liczą się tu ze 100procentowym 
udziałem w wyborach, uprawnio* 
nych do głosowania, kontrola bo” 
wiem wyborców została tak szczć 
gółowo zorganizowana, że nikt 
nie „ośmieli się“ nie wziąć udziału 
w „wyborach“. 

Stalin w towarzystwie Woroszy. 
łowa, Mołotowa i innych wybit” 
niejszych osobistości sowieckich 
głosował w obrębie Kremlu. 


jednak brakowało tyiko dwóch më 
trów do uratowania się, Żyła stradi 
przytomność na skutek zatrucia 
spadł na dno szybiku, ponos”4 


śmierć na miejscu. Zwłoki niesz 


Tam w podziemiach dzikiego szybie 
zostali przysypani dwaj górnicy 2% 
iami węgla i gruzu. Jednego zdołs% 
uratować, drugi natomiast ponió” 
śmierć, 


piły do Inspektoratu Pracy z wnio8” 


sztuki 
Czytelników 


O ź p : 1 z + : r ri | A = ani 
zef Frączek i jeszcze osiem osób. oknami od frontu i od podwórza mi-|siłą którego zostały wybite szyby w [minut pożar ugasili, Przyozdobicnie mieszkania dzie- | artystycznych m, Warszawy orst 
Po przeprowadzonej rozprawie | mo „niedzieli pracowali przy monto- oknach od podwórza i ulicy. Jedno: | Wskutek akcji ratunkowej przer- | łąmi sztuki, — obrazami, rzeźbami, | inicjatywy Komitetu o yjació! > 
ROB obrazu historycznego pt, „Ro- > oj pm pa > bida "Kp wa w ruchu tramawajowym na ulicy | drzeworytami i akwafortami, jest | Sztuki, a także celem ułatwień? 
ma ak Gl aem geia | jol Mdo w cj Dobei w stronę Książęcej trwała 12| gorącym pragnieniem każdego kul- | swym czytelnikom wykorzysta" X 
f W- GR Mad dy -gaa » af cani , | minut, turalnego człowieka. Na przeszko- | okazji taniego nabycia dzieł 5%. 
W WOŁOMINIE a Sb ki En kie per walnym Ldtórć Majblum po- Jak silny był ogień świadczy fakt, | dzie stają ciężkie warunki gospodar | ki, zamieszczamy w  porozumie”,, t 
) jtes, (Grażyny 22), a , jże z całkowitego urządzenia pokoju | cze doby obecnej, które uniemożli- | z Komitetem specjalny ulgowy >, I 
zaprenumerować „ABC“ można | amm montażowego, gdzie oprócz wspom- | wiają jednostkom przeciętnie sytu- pon. Kupon ten uprawniać bedii, Z 
a nianego filmu, stołu dźwiękowego, j owanym wydanie paruset złotych | okaziciela do nabycia dzieł sztu”,, Y 
u p. Szadkowskiej aparatu filmowego i różnych koszto- | na nabycie prawdziwego dzieła sztu | objętych sprzedażą przedświątely 
kiask ) Sa mochód bez SZ ofera wnych przyrządów, pozostały zglisz- | ki, ną, w cenach znacznie obniżon g 
(kiosk gazetowy cza, przy czym ze ścian i sufitów Pragnąć umożliwić najszerszym | * okresie do 23 grudnia r. b. „i u 
(umi „cc ROAR, dł t | odpadź tynk. Siraty samego obrazu, | kolora nabycie naprawdę wartościo Przedświąteczna sprzedaż dhi n 
wpa na ramwa EU mj być b ke edi W PO- | wych dzieł sztuki, Komitet Przyja- sztuki stanowić będzie więc wyi i 
< ; : h czątkach stycznia 1938 r. wynoszą| „jg ; SARE. „.|kową okazje nabyci wartos 
Lwowscy peowiacy Władysław Stercieki, szofer, jechał, kołem do głębokiego rynsztoku. około 250.000 zł, — nadto spalony a EA mabazyć O- wR a A 5 a dzieł grał 
è = taksówką ulicą Górczewską w stronę Kierowca przy pomocy kilku prze- , aparat kinowy przedstawiał wartość biarzy i grafików zorganizował w nych po cenach niezwykle niskie 4 
w sprawie zajść Ulrychowa. Wskutek śliskiej jezdni| chodniów usiłował wypchnąć auto. | 6-000 zi: ; i okresie od dnia 6 grudnia do dnia A należy, iż do SĄ atot t 
5 ał się ; ; ; r A otkliwie poparzonego reżysera | 23 grudnia rb. s dzieła najpoważniejszych arty*"g z 
na uczelniach samochód zsunął się i wpadł cóż boję kę de każ Ea oraz pomocnika jego Mej- wielką przedświąteczną wystawę - stolicy, stale wystawiających "3 4 
LWÓW, 12. 12. Opinia publicz- maaa | TiL Luto nie Lieglo uszkodzemu, WY-| bluma opatrzyło pogotowie prywat- saa ac a * | oficjalnych salonach. ! 
= a 4 Zedo 5 odda . siadł, rozmieścił odpowiednio uprzej-| ne i przewiozło na kurację do domu. X sprzedaż dzieł sztuki. k 
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